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Czy nastąpi poprawa sytuacji gospodarczej?
22. stycznia

Jesa a t  p w l  kilku miesiącaii. instytucje 
pótoficjajne w  biuletynach swoich o sytuacji 
gtMpodarczej przepowiadały, że rychło już 
depresja ustanie i r^zpuczme się z powrotem 
pełny roekwit W  miarę jednak, jak oznak; po ­
gorszenia zaes^y się mnożyć i potęgować, za- 
nuŁjy te przepowiednie i jedynym już dziś 
Optymistą jest tyłloo —  rząd w  swych oświad- 
« g i f a «A  Bębnowych. Optymizmu tego nie moi 
jk  joctaak trakcenrać p o w abu  nie tylko diato- 
go, te Jest po obowiązkowy optymizm oficjal­
ny, ale i dlatego, że me widać faktów, na któ- 
rycbby mógł “ie on oprzeć!

Paktom jest bowiem, że sytuacja ciągle s e 
pogarsza, a tak czuły barometr, jakim iest ilość 
protestów wekslowych, wciąż Jeszcze i to co­
raz wyraźniej wskazuje na burzę. Wystarczy 
wskazać, że nawet w  Banku Polskim, który 
jest tak ostrożny w  przyjmowań u materjalu 
wekslowego, odsetek weksli protestowanych 
ciągle wzrasta, wynosił bowiem w październi­
ku 4.71 procent, w  listopadzie 5 procent, a w  
grudniu. 5,44 piocmt. Znacznie gorzej przed­
stawia się oczywiście wypłacalność wekslowa 
poza Bankiem Polskim. Według szacowań 
°bieg wekslowy wynosi u nas około 4 miliardy 
zLtyck, a z tego zaprotestowano w  1929 roku 
około 1-250 milionów, a zatem trzecią części 
Ten niesłychanie wysoki odsetek protestowa­
nych weksli nie może oczywiście zadziwić w 
obecnych stosunkach, gdy w  obiegu ukazują się 
weksle na śmiesznie niskie kwoty, nawet 10 zł., 
i gdy nawet za przedmioty codziennego użytku 
przyjmuje kupiec weksle od każdego, który 
tylko umie się podpisać, bez względu na ]es?q 
stosunki majątkowe i dochodowe. Handel postę 
pnie tak, gdyż chce za wszelką cenę otrzymać 
swe obroty, jednak rzeczą oczywistą jest, że 
ta druga „finansowania” Kuasunicji Jest fałszy­
wa i musi doprowadzić do niewypłacalności. Ta 
niezwykle ciężka s> tnacja handlu odbJla się 
już, jak to byto do.przewidzenia, ua srutacii 
całego szeregu przemysłów, jak np. włókienni­
czego, garbarskiego, młynarskiego ttd. Inne 
znowu przyczyny spowodowały całkowity za­
stój w przemyśle drzewnym a mianowicie fał­
szywa polityka administracji lasów państwo­
wych oraz konkurencja Rośli. Do wyjątków 
należą te nieficzn dziedziny przemysłu, które 
dotycnczaS nie odtruły leszcze źbyt dotkliwie 
ogólnego kryzysu.

RatpowszechnUo sic obecnie przekonanie, że 
podrcawową przyczyną naszego kryzysu jest 
kryzys w  rolnictwie, czcn n taż dał wyraz p. 
premier Bartol w swem przemówieniu. Nie bę­
dziemy tu razitrząsaT kwestji, czy także inne 
przyczyny a w  acczegółnodoi ogólna polityka 
gospoda rosą rsądc nie grają tu też doniosłej 
rod, w  każdym razie pewnera jest, że osłabię- 
d i  i t r  nabywczej loanośd rolniczej stanowi 
Trafny cgymtifc w  tym kompleksie przyczyn, 
która wywołały obecny kryxjs. Mimo jednak 
zapewniać rządu, że poświęci należytą uwagę 
kweatB poprawy sytuacji w  rolnictwie, nie w i- 
(M n r nlestrty konkretnych możliwości tej po- 
nranr,’ Zasadnicza przyczyna niskich cen zbo­
ża Mb nstąpi zapewne tak rychło, gdyż wszyst 
kia psćstora dążą od kilku lat do podniesienia

swej produkcji zbożowej, myśląc o tem, jedy^ 
nie o tem, by zapewnić sobie samowystarczal­
ność, a nie myśląc o tem, gdzie umieścić nacL 
wyżki eksportowe. Z  drugiej strony możliwo­
ści zbytu płodów zbożowych zmniejszają się 
i przez to, że ludność v: krajach zachodnie* co­
raz więcej konsumuje produkty hodowlane rol­
nictwa a coraz mniej produkty zbożowe. W y ­
nika stąd, że tendencja zniżkowa cen zboża na 
rynkach światowych będzie się utrzymywać, 
oczywście, o ile n!e nastąpi jakiś nieurodzaj. 
Wobec tego też zainicjowana obecnie polityka 
premiowania eksportu zboża nie rokuje widor 
ków powodzenia, nawet gdyby akcja ta zorga­
nizowana została nie tak fataluie, jak się to 
stało.

Wobec tej czóinee foĘ oslal/enia gospodar­
czego, jaka opacowaU prawie wszystkie pań 
sriwa, jesteśmy oczywiście bazoAnl i możetny je 
dynie spodziewać się, że w  miarę poprawy kon 
jimkfcury światowej nastąpi i u nas popraiwa. Je 
dynym środkiem, który mogi-byśmy sami za­
stosować i który rokowałby pe-w ne w  .doki po- 
wodzunła, byłoby zmniejszono© cię;’ara podat 
koWegŁ praes szybkie oh.uAenae podatku ohro 
towefto. Jest to wszakże rzeczą ,‘teezBią. że

W  ie d e ń . 21. 1. ŻAT. Dzbś rozrsocjwła się w  
Sądzie Najwyższym rewizja procesu Lialsntan- 
na. Skarga kasacyjna została zredagowana 
przez siynego profesora austriackiego prawa 
kannego R/Mema- Wymienia orta 11 motywów 
nie ważność i wynoku pterwaaj iusrtancyi. m. in. 
wslraaui& na to>. ie  sędziowie pozostawaj pod 
wpływem antysemkara.dh napaści oraz, że w e ­
dług wiszełkego prawdopodobieństwa mord zo

G e n e w a -  21. 1. ŻAT. Przedstawiciel Egze­
kutywy Sjonis tycznej w  Genewie dir. Jakółr 
soisn cdbyi konferencję a generalnym sekreta 
izetn Liigi Narodów sir I >  immondem 1 wręczył 
mu notę protestującą Egzekutywy Sjonistycznej 
przeciwko oszczerstwom zad artym w  rezolu­
cji przedstawidefi tzw. komitetu syryjsko-pale 
st rńsikiego, którą ci osteiri wręczył! radzie Li 
gi Narodów w  związku z uchwalą w sprawie 
wyznaczenia komisji dla sprawy Ściany Płaczu. 
W  nocie tej Egzekutywa Sjonlslyczna protestu 
je przeciwko twierdzeniom arah*k'm, i  > Żydzi 
utają zamiar rzekomo usunąć ludność arabską 
z św'ętyoh miejsc muzułmańskich.

Terror anlyre!:g*;ny w Rosji
Sabin leningradski aresztowań/
R y g a .  21. 1. ŻAT. Według wiadomości tu 

otrzymanych, został aresztowany w  Leringra 
dzae rabiin Lazarów wraz czterema uczniami je 
szi-wy. Przyczyna aresztu jest nieznana-

państwo, rtóre dotychczas tak wydatny ndzaał 
brało w korzyściach poinyśłoen koniunktury, 
powinno obecnie wżiąść też udział w  stratach, 
wynikających z pogorszenia saę tej korduiidctury. 
Koncepcja ta znalazła wreszcie po ciężki.* tarą 
dach uanane w  sferach rządowych, czego wy  
razem jest wndesdenie do Sejmu projektu refaw* 
my podatku obrotowego, jednakie niestety 
rząd nk cikazuj > wcale w tegi kwestii tej gorli­
wości i tego pośpiechu, jaki objawia przy ar 
wych kwestiach, zdan em naszem stanowczo 
mriej płUnydi ZanaedbywanT tej ipfaw y obo 
cnre jest cteżikim błędem, gdyż jak .Tazna ^yłiś 
my, jest to jedyna koatkielna możliwość pmę- 
chydziabuńa pasudąceirNi kryryisowL 

Rząd zapowiada wprawKćz^ nwosc ~Ł narady 
ze sterami gosgudarczien/ powołaue konwdt 
d a  badania sytuacji w  handtu jednakże
dotycbcaąy.we dtoś-yndczrnk nte wwwałr 
przywiązywać do Wk ■dh aJuadenćddcłi narad i 
badań żadnych nackdejŁ Pozytywna możfiwOŚó 
jaldeiś doraintj i ea^miincze] d c *  w n t o i l  
trzeclw kryzysowi tetaieib jedynie w  dziedal' 
ule reformy podatkowej I ta inożSwdoć wfnM  
być to bezw^słędrne Mk najszybciej nraaSate* 
wana. Dr. & &

stał wykonany w  celach .-Jbaitkowch pcw * 
nieznanych sprawców. Obrona ł«4 f  przete > ka 
suwania wyroku ] uniewinideUc Haśamanoa* 
lub też pr^eL-tzanla sprawy sądowi p rcyd r  
głych, który obradować będzie poza Tyref f ,  
gdzie jak wla^Jomo •najr" tezy Jeot sastról a i 
ty sen tidkL Obsady Sądu Nnjwy,łanfn ptoaaws 
ją tezy dni. t .<!.«;

Roidźwięki w eg^eknlyM  
arabskiej

J e r o z o l im a .  21. 1, ŻAT- Kanftjbt w  egJW
kuitywie arabskiej nie został dotydhozas ziicwf 
dowany. Sprawa składu delegaci arabskiej do 
Londynu dotychczas nie jest ja^na. Krążą w er­
sje, ż© mardaty wybranych de1* gatów zoteaną 
unieważnione.

J e r o z o l im a .  21. U - ŻAT. ŻAT‘na dowia­
duje się, że emir Transjoirdanji AbduUah, który 
zapioszony został przez rząd angielski do Loa 
dymu, ma za,niar odbyć swą podróż wespół c 
delegacją arabscą z Palestyny.

B e r l i n  21. 1. ŻAT. Senat uniwersytetu w  
Frankfurcie postanowił relegować kierownika 
hitlerowskiego związku studenckiego z uniwer 
sytetu. Uchwalę tę powziął senat ponieważ 
student ów podpisał odezwę, w  której uniwer­
sytet frąuikfuTck; został nazwany .„w i&rdzą po 
diłoścl żydow®kiej“,

■b

Sprawa Hai&manna przed Sądem Najw.

Ws&iBl Etufcitm Ittiij« Grane
protestuje przeciwko oszczerstwom arabskim

iTpnwimmia
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Fes. Hcsmarin przedstawia rozpaczliwą sytuacją
handlu żydowskiego

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a .  21. 1. (Sin) Sejmowa komisja 
budżetowa przystąpiła na dzasiejszem posiedź© 
niu do obrad nad preliminarzem budżetowym 
ministerstwa przemysłu i handlu. Referent pos- 
Kaczanowski (PPS ) zauważa, że po latach o*pty 
rni-zmu następuje pewne załamanie się życia go 
spod ar czego. Liczba bezrobotnych stale wzra 
sta. Przemysł węglowy niema dobrej komunktu 
ry, przemysł tkacki, hutnictwo, przemysł prze 
twórczy metalowy, przemysł budowlany znaj­
dują się w ciężkiem położeniu. Przyczyn tego 
załamania nie należy szukać wyłącznie w świa 
towej koniunkturze, a w  niezorganizowaoym 
rynku wewnętrznym i w  złym ustroju pienięż­
nym. Mówca zarzuca rządowi, że w  swoich po 
czyeamiadh uwzględnili główni© czynniki kapi­
tału a ni© myślał o czynniku pracy. Zmiany, kito 
re referent proponuje w  preliminarzu zostały 
już uagodrJon© oietylk© z immisrtrepi przemysłu 
i handlu, ale i z ministrem skarbu. Sumę docho 
dów pirapanuje powiększyć o 4.279250 zł., wy 
datki o 1.077.670 zł. W  dalszym ciągu swego re 
feratn pas. Kaczanowski omawia uwagi N.I.K.P 
Piaechodząc do przedsiębiorstw, referent za­
uważa. że koinstrufcaja w  przedsiębiorstwach 
safin wymaga reformy. Udział „Polmfcnu" w  kar 
teki naftowym jest zjawiskiem społecznie niepo 
żądanemu Referent porusza następnie straty 
JPokninu" w  firmie „Produkcja", przenoszące 
same 1 1 pół mUjoaa złotych.

Minister przemysłu i handlu Kwiatkowski za 
powiada, że oświadczenie swoje w  sprawach 
zasadniczych złoży po przemówieniach wszyst 
kich posłów, teraz zaś odpowie na niektóre 
kwestj& poruszone przez sprawozdawcę. Na 
pytanie co do umowy likwidacyjnej z Niemca­
mi ndzlefi wyjaśnienia minister spraw zagra ni- 
caayd i w  komisji dła tych spraw- Minister pod 
kreślą, że badanie zarzutów N.I.KJP. odbyło się 
m. jego żądanie i zarzuty zostały potwierdzo 
oet Mmastea: zwolnił zaraz naczelnego dyrekto 
on i wyznaczył nowego, a sprawę skierował na 
drogę sądową. Suma. wymieniona przez refe­
renta, 1 i pół mfljoua złotych, nie odpowiada 
rzeczywistości Idzie tam o sumę o połowę 
■nfejszą. Jednak są też pretensje strony przeci 
jMKł-

P o  przemówieniu p. ministra, rozwinęła się 
dyskusja, w  której zabierali głos posłowie Zale 
w at! (JCL Nar.), Krzyżanowski (EB) i Rosjnurin 
(Koło Żyd.).

Przemówienie posła Rosmarżna
Poseł Rosanairin oświadczył m. in.: Opinia o- 

ezekuje z zainteresowaniiem debaty nad mini 
sterstwem przemysłu i handlu .któraby oświetli 
ła powody obecnej złej koniunktury. Liczba 
bezrobotnych wynosi wprawdzie 220-000, ale 
jest ona trzykrotnie większa, jeżeli wziąć pod 
uwagę tych, którzy zarabiają poniżej minimum 
egzystencji. Rząd zapatrzony jest tylko w  je­
den punkt: w  bilans handlowy. To mu zasłania 
wszystko, co doprowadza konsumenta do ruiny. 
Polityka popierania syndykatów ma rację bytu, 
gdyż odgrywają one rolę polepszenia organiza 
cji sprzedaży i potanienia produktów. U  nas je 
dnak tych dobrych stron niema. Syndykaty na 
pehiiają kieszenie .jednostkom, a nie wywiązują 
się nawet ze swych zobowiązań eksportowych. 
Tu mówca przytacza jako przykład produkcję 
papierniczą. W  syndykacie naftowym, w  
97 proc. należącym do kapitału amerykańskie­
go!, popiera się podwyżkę produktów naftowych 
oraz opanowanie aparatu sprzedażnego przez 
wrogi przemysłowi polskiemu Vacuum Oil 
Comp- Tymczasem syndykat obniżając cenę ro 
py, zagraża egzystencji szerokich mas przed­
siębiorstw wiertniczych. Nędza przybiera coraz 
większe rozmiary. Banki nie przyjmują do inka 
sa weksli bez otrzymania z góry należności za 
protest. Rządy sądziły, że zabijając handel, 
gnębią Żydów, jednakże w  myśl znanego przy 
słowiau razem z kąpielą wydano i dziecko. Po

koki odebiauo Żydom wszystkie monopole, syn 
dykaty, pożyczki kredytowe i ustawodawcze. 
Ulgi istnieją tylko dla handlu wielkiego.

Głosowanie nad kredytami 
dodatkowemi

Na posiedzeniu popołiudniowem odbyło się 
głosowanie nad ustawą o kredytach dodatko 
w y eh za okres od 1 kwietnia 1929 do 31 marca 
1930. Przyjęto dodatkowo kredyt miliona zło­
tych na zwalczanie bezrobocia, natomiast w  
funduszu dyspozycyjnym miki. spraw wewnę­
trznych zamiast proponowanych 2.500.000 cen 
tnodew zaproponował 750.000, gdyż tyle przy 
pada za cały kwartał- W  głosowaniu wniosek 
centrolewu przyjęto.

Odrzucono wszystkie wnioski 
oświatowe Koła Żydowskiego
Z kolei przystąpiono do głosowania nad bu­

dżetem min- W P .  i O. P. Wszystkie wnioski i 
poprawki mniejszości narodowych, a w pierw 
szym rzędzie Koła Żydowskiego zostały odrzu 
cone. Za tymi wnioskami głosowali jedynie 
przedstawiciele mniejszości narodowych i PPS.

Natomiast na wniosek posła Kuśnierza prze­
znaczono 100,000 zł. na kościół Marjacki w Kra 
kowie. Dalej powiększono dotację naukową o 
40,000 zł. z przeznaczeniem dla oddziału farma 
ceutycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Spór o Bibliotekę Jagiellońską
Ożywiona wymiana zdań wywiązała się przy 

wniosku referenta o wstawienie 500,000 zł. na

W a r s z a w a ,  21. i. (Sin) Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmowej komisji konstytucyjnej 
przystąpiono do dalszej dyskusji nad projekta­
mi rewizjii konstytucji.

W  dyskusji nad projektem klubu BB zabrał 
głos m. in. poseł Grynbaum, który oświadczył: 
Nasz pogląd na omawianą sprawę jest odmien­
ny od poglądów, wyrażanych przez innych 
mówców Uważam, że punkt ciężkości tikwi nie 
w zwiększeniu praw Prezydenta i rządu, ale 
w  sferze praw obywateli, mniejszości narodo­
wych i robotników. Jesteśmy za podniesieniem 
autorytetu Prezydenta przez zmianę sposobu 
jego wyboru. Uważam jednak, że wybór Pre­
zydenta przez zgromadzenie narodowe dopro 
wadzi do przypadkowego nieraz wynik u. Kan 
dydat na Prezydenta musi być znany obywa­
telom. Projekt klubu BB przewiduje tę zasadę, 
ale ją wykoszlawia. Co do zasady, że rząd po­
winien być przedewszystkiem odpowiedzialny 
przed Prezydentem a kontrola Sejmu nad rzą­
dem powinna być znacznie osłabiona, muszę

’v i ed e ń ,  21. 1. PAT. Cav prasa wiedeńska 
bez różnicy stronnictw wyraża kanclerzowi 
Schoberowi uznaTe i podziękowanie za energi­
czną obronę interesów Austrji na konferencji 
haskiej. Powrót delegacji austriackiej do W ie­
dnia oczekiwany jest dzisiaj wieczorem. Czy­
nione są przygotowania do uroczystego przy­
jęcia kanclerza Schobera na dworcu zachodnim' 

W i e d e ń ,  21. 1. PAT. Prasa wiedeńska oma 
v. iając wynik konferencji haskiej stwierdza, że 
Austrja odniosła w Hadze zupełny sukces. Kan­
clerzowi Schoberowi udało się przeprowadzić

budowę biljoteki Jagiellońskiej. Poseł Krzyża  
nowski oświadczył, że na zasadzie tego wniol 
sku klub jego konferował z rządem, który Oi 
świadczył, że w tym roku ma zostać rozpoczęć 
ta budowa i że potrzebnych na to będzie miljof 
złotych.

Poseł Pawłowski (Stir. Ghł.): Wolimy to da4
no fundusz melioracyjny.

Poseł Rataj (Piast): Załatwienie takiej sytoa 
cji jest dość drażliwe. Jest to załatwienie semą 
w y drogą okrężną, za poślednio lwem posłów.

Wicem in. Grodyński: Zgadzam się na ta  by 
uznać ten wniosek za rządowy.

P. Wyrzykowski (W y z w ): Zgodnym 
kiem porobiliśmy pewne oszczędności, naraz; 
wyskakuje wniosek rządowy za pośnednk! 
otwein jednego z posłów', który niszczy *# 
oszczędności.

P. Pawiowski: Sprzeciwiam się zgłaszania 
nowego wnloskn podczas glosowania.

P. Krzyżanowski: Powtarzam, że rząd w  to-j 
ku rokowań powiedział, że do rozpoczęcia: bu; 
dowy potrzeba maltjona. Jest to suma, którą fiunj 
diuisz inwestycyjny przeznaczył na ten ceł. Rer' 
ferewt zgodził się na to, aik chciał’ażebym ja tenj 
wniosek zgłotsił. Jak można z tego robić wielką: 
kwestię?

P. Wyrzykowski: Chodzi o metody.
P. Krzyżanowski: Ja sobie wyprpaszam a>

do metody.
Wywiązuje się gwałtowna sprzeczka między 

posłem Barańskim (BB) a Wyrzykowskim.
Prezes Byrka: Robi saę wielką historję przy  

tak sympatycznym przedmiocie, jak Biblioteka': 
Jagiellońska.

W  głosowaniu wntosek nie uzyskał więksizo 
ści przyjęło natomiast wniosek o wyasygnowa 
nie 500.000 zł. na ten cel.

Po  przerwie przystąpiono do dalszych obrad 
nad budżetem min- przemysłu i handlu. Przema’ 
wia-li posłowie Dąbski (Str. Chi.), postowi© Dąb 
ski (Str. Clił.) i Żuławski (PPS).

Nr.

mentiu, na którym BB opiera tę zasadę. Nie wie 
rżymy wcale w skuteczność tzw. silnych rzą­
dów. Uważam, że Prezydent jest zawsze czę 
ścią pewnego środowiska, podlega wpływom  
swego otoczenia. Silne rządy mają to do siebie, 
że kwestionowały nawet prawo do walki upo 
śledzonych, praw do protestu przeciwko krzyw  
dom, które się im dzieją. Mieliśmy tego dowo 
dy po przewrocie majowym.

Nasze , silne rządy" żądały od nas zaprzesta 
nia walki o nasze prawa. Gdyśmy wystąpili z 
protestami i krytyką ogłoszono nas za wrogów  
z którymi należy zerwać wszystkie stosunki. 
Rząd rozmawia tylko z tymi, którzy są potulni, 
bez charakteru, bez wartości moralnej. Czem 
rząd pomajowy okupił krew przelaną? W  czent 
się różni od rządów poprzednich? Roztrwonił 
jedynie zaufanie do mocnych rządów i dlatego 
nie wierzymy w silne rządy, uniezależnione od 
kontroli parlamentu. Głównem naszem zada­
niem będzie podkreślenie naszych praw obywa 
telskich przy załatwieniu rewizji konstytucji.

zniesienie zobowiązań uepuracyjnych Austrji i! 
generalnego prawa zastawu, a nadto skreślenie 
wszystkich wzajemnych pretensyj finanso­
wych, wynikających z traktatu pokojowego, za* 
wartego w St. Germain. Austrja odzyskała' 
przez to suwerenność finansową. Ustanie teżl 
kontrola finansowa ze strony komisji reparacyj) 
nej. Jedynie Liga Narodów będzie miała prawo; 
kontrolowania finansów Austrji aż do rokuj 
1942, t. zn. do chwili spłacenia pożyczki, zacią-. 
gniętej w r. 1922 pod gwarancją Ligi Narodów.

jili nmir tu pili m tMto?
Dsisza dyskusja nad rewizją Konstytucji

( Telefonem od naszego korespondenta)

zaznaczyć- że nie podzielam ani jednego argu-

Sukces Schobera w Hadze
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LORD PA R M O O R  (Londyn) 
te&zydent angielskiej Rady Państwowej

Liga Narodów ś jej zadania
Nic ulega najmniejszej wątpliwości, że Liga 

NHOdów w  ciągu pierwszych dziesięciu lat 
tafjgo istnienia położyła wielkie zasługi na po- 
fek oofwej organizacji stosunków międzynarod ch­
wycił i siaoilizacji światowego pokoju. Nikt je>- 
jdnak nie może żądać, by w tak krótkim czasie 
nawiązano definitywnie wszystkie te skompli- 

problemy, które zrodziła i pozostawiła 
taci sobie wielką wojna. Cały szereg takich pro- 

czeka wciąż jeszcze na swe rozwiąza­
ne , «. z pewnością nie będzie w tern przesady, 
jpsea v ,  rji.rny pogląd, że tylko dzięki pośre- ■ 
jdmclwu Ligi Narodów można będzie osiągnąć 
Haajn | zadawalające ich rozwiązanie. Na tej 

n tytko drodze możemy znaleźć możliwo 
f d  def Brtywnesu zorganizowania stosunków 
kałędzynarodowych na tasadzie poiwszechnego

Jednym z dotychczas neruzwiązoiiych je- 
u czę  problemów powojennych jest sprawa roz 
'brojenia. Konieczność rozwiązania tego zaga­
dnienia Jesi nictylko jednym z uajistotniejszych 
czyimików irwatoisci pokoju i nieodzownym 
wanmirem stabilizacji polityki pokojowej w  
Europie, lec* równocześnie Jest ona Jednym z 
naczelnych obowiązków sygnatariuszy pukta 
Ligi Narodów, wynikającym z art 8-go tego 
paktu.

Omawiając zagadnienie powszechnego roz­
brojenia, pamiętać musimy o dwóch rzeczach. 
Przędewszystkiem uświadomić sobie musimy, 
Ste wojna stanowczo musi być potępiona, jaka 
prawny środek załatwiania sporów międzyna­
rodowych, w  przeciwnym bowiem razie wszyst 
kie d_s*e wysiłki w  kierunku zapewnienia świa 
towi trwałego pokoju łatwo mogłyby się stać 
iluzoryczne. Rzecz jasna, iż przez wzgląd na 
fakt, że w ubiegłych stuleciach głównym czyn­
nikiem organizacji stosunków międzynarodo­
wych była właśnie wojna, postawienie świata 
na nowe] zupełnie bazie, — na bazie pokoju, — 
nie może b' i  rzeczą zbyt łatwa W  czasach 
dawniejszych, kiedy chodziło o przeforsowanie 
tych, czy innych aspiracyj, lub umów. rządy 
•sięgały zazwyczaj do siły zbrojnej, jako do o- 
statecznego środka usuwania trudności między 
narodowych.

Historia nas uczy. że zasady na jakich opie­
rały się* dawne umowy międzynarodowe, nie 
mogą nigdy stać się rekojnrą trwałego pokoju. 
Stosunki międzypaństwowe, opierające się na 
ś :le zbrojnej, nie są w stanie zapobiegać wybu­
chom wojen, gdyż wcześniej, czy później ta, 
czy inna strona świadoma swej siły powoduje

z.-.zwyczaj rozpoczęcie działań wojennych.
O ile prawo silniejszego ma być potępione, 

musi istnieć jakaś trzecia, bezstronna instytu­
cja rozjemcza. Instytucją taką jest Międzyna­
rodowy Trybunał w  Hadze, któremu zgodnie 
z metodą powszechnego arbitrażu przedkłada­
ne są do rozstrzygnięcia wszelkie sprawy, spa 
dające w  ramy prawa międzynarodowego.

Jak się zdaje, pragnie dziś świat cały pokoju 
w daleka wieuszym stopniu, niż kiedykolwiek 
przedtem. Dzieje się tak już choćby ze wzglę­
dów finansowych. My, Anglicy, wiemy bardzo 
dobrze o tych milionach, które idą na spłatę 
długów wojennych, na przygotowania do przy  
szłej wojny i na utrzymywanie lądowych i mor 
skiich sił zbrojnych, A  jednak nie można powie 
dŁieć, by chęć zachowania pokoju znajdywała 
swój wyraz w  ograniczaniu zbrojeń, łub cho­
ciażby w  głosie międzynarodowej opinii publi­
cznej.

Według mego poglądu, real zacji planu roz­
brojenia nie da s:ę osiągnąć przy pomocy 
umów bilateralnych. Musi dojść do zawarcia 
umowy powszechnej, która objęłaby wszystkie 
umowy poszczególne, dotyczące tego —  tak 
doniosłego dla świata całego —  problemu. —  
Układ, znany powszechnie pod nazwą paktu 
generalnego z roku 1928, który opracowany zo 
stał przez Ligę Narodów, może być, —  mojem 
zdamem — uważany za dostateczną podstawę 
do wszczęcia rozmów na temat zredagowania 
powszechnego traktatu rozbrojeniowego.

Zauważyłem, iż w  dziedzinie tej istnieją roz 
maite nieporozumienia, wynikające —  jak się 
zdaje —  z rozbieżności poglądów na istotę pro­
jektów, wysunętych w  roku <924 w sprawie 
powszechnego rozbrojenia, Protokół genewski 
natomiast miał na celu ustalenie warunków, na 
jakich moz-naby było zapewnić powodzenie 

konferencji rozbrojeniu we]. W  jednym z arty 
ktiłów tego protokołu powiedziano wyraźnie, 
że w  razie, gdyby rcte zdołano dojść do porożu 
mienia, cały projtki winien być anulowany. 
Delegaci, którzy ob-adowali na konferencji ge­
newskiej, byli więc zdania, że możliwe by by­
ło znalezienie odpowiednich podstaw do podję- 
ca perbaktacyj rozbrojeniowych.

A ponieważ umowa o Lidze Narodów miała 
ową sławną „szczelinę11, która pozwalała na uży 
cie w specjalnych wypadkach siły zbrojnej, 
przedstawiciele opinji międzynarodowej w Ge­
newie uważali, iż drugą uchwalenia specjalne­
go dodatku według protokołu genewskiego 
szczelinę tę najlepiej można będzie zapełnić.

Fąjdoskonolszyąi H i  
doyblęgrr

•V " pudferdlaidż

N :estety jednak uzupełnienie umowy o Lidze 
Narodów tą drogą nie nastąpiło, a akcja rozbro 
jetaowa w  międzyczasie posunęła się tylko 
bardzo nieznacznie naprzód

Wiele mówiło się o sankcjach, przewidzia­
nych w protokole genewskim, nremniej jednak 
od pierwszej chwili panował w  kołach miaro­
dajnych pogląd, że uzupełnianie umowy o Li­
dze Narodów na podstawie sankcyj nie byłoby 
wskazane.

Poważniejszy krcłi na drodze konsolidacji 
pokoju zrobiony został dopiero w  terminie póŹ 
niejszym, a mianowicie na skutek podpisania 
przez rządy paktu Kellogga. Również konferen 

prezydenta Stanów Zjednoczonych Hoovora 
którego znam, jako człowieka oddanego bez 
zastrzeżeń idei pokoju, z angielskim prezesem 
Rady ministrów MacDonaldem przyczyniła się 
w znacznej mierze do wzmocnienia pokoju świa 
towego,

Jeżeli londyńska konferencja morska płęcłi 
mocarstw, zwołana w  wyniku' rokowań angieł- 
sko-amerykańskich, uwieńczona zostanie powo 
dzeniem i doprowadź1- do ograniczenia zbrojeń 
morskich, to zwołaniu powszechnej konferencji 
rozbrojeniowej nic już w  drodze stać nie bę­
dzie. I nietrudno przewidzieć, iż konferencja tai 
ka m’eć będzie wówczas wszelkie szai st isto­
tnego powodzenia.

(Copyright by Centronressy.

Sprawa ambasady U. S. A.
w Warszawie —  ostatecznie 

załatwiona
N o w y  Jo r k ,  ł l .  1. PAT. Bill, upoważniaj* 

cy prezydenta Hoovera do podniesienia posel­
stwa Stanów Zjednoczonych w  Warazawfe do 
rangi ambasady, przeszedł przez IZbę reprezen 
tantów i został odesłany do Białego ii i.m  oj 
celu uzyskania podpisu

 &■■■■■■■»

Nowy rząd porta »a*ski
L i z b o n a ,  21. 1. PAT Nowy gabinrt został 

ukonstytuowany. Stanowisko premiera 
gen. Domingos 01iveira, ministrem spraw z&* 
granicznych został major Branco.

O SYP  DYM ÓW .

Drogocenny obraz
Ze wszystkich krańców świata zjechali się 

w  Bnu&seb zbieracze i antykwa rjusze, sikoro 
tylko rozniosła siię wieść, że hirab.a K. zamierza 
ajwzedai miedzy "nmemi może także siwóij oibraz 
Rubensa, s  rego dotąd troskliwie' strzegł. Ze 
•brani bandllarze oddawna już mieli ,oko“ na ten 
obraz. Jednakowoż cena, której żądał hrabia K, 
bytu zbyt wygórowana. Wyrażała się ona w  diu 
żej sześciocyfrowej Lczb-e, tak że trzeba było 
czekać.

Aidtykwanjusz 0 ‘Coonor, zamieszkały w  Ame 
ryce Irlandczyk, najgorłiw ;ej starał się o naby 
cte obrazu- Nawiązał on już nici z MeDropoiiłtain 
Art Museuin w Nowym Jorku i był zdecydowa 
nr, ponządnie przy tej transakcji zarobić. 0*Con 
nor mocno sdty irytował, w obawie. że handla­
rze z Berlina, Paryża i Londynu z pnzied nosa 
sprzątuą cenną zdobycz. Zupełnie niespodzie- 
wanie otrzymał od hrabiego K. zaproszenie, by 
„w interesującej go siprawie" zechciał go odwie 
dzić“.

„ObuJtoZTOÓcł nn„ se ij" nmie. kochamy panie 
0"Connor, do sprzedania mojego Rrbensa", 
iw * *  hrabi*. „Potrzebuję paśmie gotówfri. Czy 
dałby ml pan za obraz 4'J.OOO dolarów?"

CConnOT zapyta! ostrożnie: „Czy się też pan 
hrabia nie myli oo do wartości tego obrazu?"

„Nle“. odoowśediział hrabi* -Wiem. oo robie-

Pozatem muszę jeszcze dziś wyjechać. Ohce 
pan ubić interes?"

0 ‘Conino.r wypłacił natychmiast żądana su­
mę, a hrabaa wydał zlecenie, ażeby mu obraz 
odstawiono. Uszczęśliwiony udał się handlarz 
do domu Po drodze opadły go jednak wątpli­
wości i dssjikał orofesra B., znawcę i eksperta 
w  dziedzinie stareg malarstwa. Tu został prze­
rażony następującem oświadczę;' / ii,:

„Rmbers hrabiego K-? g r  zecie ż powiedziałem 
mu dopiero dzisiaj, że obraz ten, jak sio bez żad 
nybh wątpliwości okazało, jest toooją. Nie iest 
wart więcej, jak pięćset franków, nie mówiąc 
już oczywiście o 40 tysiącach dolarów..."

W  międzyczasie rozniosła się lotem błyska­
wicy wieść o nabyciu drogocennego obrazu 
p r » z  0 ‘Coimora. A gdy nowy posiadacz prze 
stąpił próg kawiamk w  której zwykł się spoty 
kać ze swymi przyjaciółmi i konkurentami by 
H już wszyscy w  całym komplecie zebrani. Po  
graiulowuwszy mu z waśną miną do kupna, do 
w idyw a li się o  zapłacona cenę.

, 50,000 dolarów'", b rzmńła odpowiedź.
„To tanio", powiedział Niemiec. „Tyle jabym 

także dał".
.„Ta także", przyświadczył Francuz.
„Ja bez namysłu", dorzucił Anglik- 
„Mol drodzy!" rzekł ffgComnor. Kupiłem o- 

braz nie na to. żeby wir-nl w  mę«?i Zdalni, alę 
żeby go dalej sprzedać. Jestem gotów wam go 
odwtapić"

,Ja pierwszy oferowałem 1“ —  umos8 sa, W e  
mieć. „Ja kupuję", przerwali równocześnie Fnm  
cu z, Anglik i dwaj Hotenderazycy.

^Zrobię wam następującą pnopozioję", o- 
świadczyt 0 ‘Connor. ,.Z|ób:łe między sobą Ber 
tację. Jest was pięciu interesentów, znobomy 
pięć losów, a każdy wpłaci 10 000 dołarów".

Tamci się zgodził!, a Niemiec Jstóy stę iwy 
•bardziej gorączkował, sta! się szczęaópsrytp zńo 
bywcą.

Nazajutrz rano o bardzo wczesnej godzinie, 
zapuikał ktoś gwałtownie do drzwf potooju hote 
Iowego, zamieszkan-ygo przez ONJonnora. Ten 
spodziewał się wizyty i mttycłimhrst otworzył. 
Niemiec stał prred nim wściekły j krzyczał z 
całych sił: „To osznsiwoł Skończone łajda­
ctwo! Wiedziałeś pan, że obraz nie jest prawdzi 
wy. Profesor B. powiedział to panu! Właśni© 
od niego przychodzę. Co za szwindel! Tamci 
wszysc-' robie pojgłi. a ja zostałem na ledze  
z tym yiaiszowanym obrazem! Skandal!"

„Czego pan ohce właściwie odemnie?" — za 
pytał 0 ‘Connor.

„Czego dhcę? Chcę z powrotem moich pie­
niędzy! Nic więcej!

0 ‘Coirmor sięgnął ręką do stolika nocnego, 
gdzie był już przygotowany pakiet z dziesięciu 
tysiącami dolarów-

..Proszę, tu są pań«k!e pieniądzeF* powiedział. 
„A teraz idź pan sobie i daj na pan snać..."

m  w.)
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liareszcie odezwali się o wypadkach pale­
styńskich takie i „bubki" izraellckie, czyli —  
mniej zrozumiałego języka politycznego uży­
wając —  mistyczna i mało komu znana „Rada 
Naczelna Związku Akademickiej Młodzieży 
Zjednoczeniowej“ z sieazibą —  słuchajcie, siu 
chajcie! —  w Warszawie, Lwowie, Krakowie, 
W ilnie i Gdańsku. Niedochrzczoue jeszcze chlo 
paczki tłómaczą tak spóźnione wystąpienie ze 
swą doniosłą enuncjacją —  chęcią zabrania 
głosu, gdy „opadły już fale sztucznego nastro­
ju, gdy umysły żydowskie stają się coraz bar­
dziej dostępne argumentom rozsądku*

Czegóż właściwie chcą wspomniani wyżej 
ndodzieniastzkowie. Wyliczywszy wszystkie 
znane swoje dogmaty asymilatorskiej wiary, 
„rzucają“ „gromkie, najbardziej dziś aktualne 
hasło: likwidować sjonizm!"

Bund, kochany nasz, drogi Bund, ze swoim, 
genewskim profesorem statystyki może się cie 
szyć i radować: łaskawe losy obdarowały go 
godnym sprzymierzeńcem... Oboje będą teraz 
likwidować sjonizm: Bund i asymilacja. Dla
oba szanownych partnerów stanowi Ukwidacja 
sjonizmu „gromkie, najbardziej dziś aktualne 
hasto"...

Ale zanim rycerze z Bundu i bubld asymi 
locji zabiorą się do tego wielkiego i ważnego 
dzieła, muszą wpierw zakasać rękawy i na­
piąć w dłonie. Sprawa likwidacji sjonizmu na­
trafi bowiem na pewne trudności. Sjonizm zna­
lazł w Genewie całkowitą afirmację swojej ideo 
logji. Ani jeden czynnik polityki angielskiej 
czy międzynarodowej nie odstąpił od zasad 
1mandatu palestyńskiego, mimo szalonej agita­
cji nacjonalistów arabskich, mimo ich gróźb 
If mimo teroru. Praca żydowska w Palestynie 
rozwija się w sposób zupełnie normalny. Ży- 
dostwo światowe, skupione vt> rozszerzonej 
'Agencji Żydowskiej, przygotowuje się do zna­
cznego rozszerzenia i  wzmocnienia podstaw 
k&lomzacji palestyńskiej. Nastrój sjorństyczny 
W masach żydowskich metylko nie osłabł po 
■wypadkach ostatnich, lecz wprost przeciwnie, 
—  wzmógł się i spotęgował. Wizyta Nachuma 
Sokołowa w Polsce była chyba jednym z naj 
lepszych dorwpdów,

Nctłwne hasło o „likwidacji sjonizmu ' napot­
ka przeto na dość wielkie nezrozundenie i obo­
jętność w masach żydowskich... Ci, którzy 
chcą Ukwidować sjonizm, zostaną po stokroć 
zlikwidowani przez życie żydowskie, zanim 
naruszą jedną cegiełkę sjonistycznej ideologji, 
jedną cegiełkę w sjonistycznym dziele! (b )

Z TEATRU, LITER A TUR Y I SZTUKI
—  TR U PA  W ILE Ń S K A  N A  PROW INCJI. W y ­

stępy Trupy W ileńskiej (kier. M. Mazo) cieszą 
się aa prowincji niebywaiem powodzeniem. Już 
Bu kilka dni przed przyjazdem zespołu są bilety 
wszędzie rozsprzedaine, a spektakle przyjmuje pu 
hliczność entuzjastycznie, serdeczinemi Oklaskami 
darząc aktorów. Objazdy świetnej Trupy W ileń­
skiej, spełniają doniosłą misję kulturalną pośród 
szerokich warstw  naszego społeczeństwa Do Kra 
kowa wracają W ileńazycy na sobotę

— Z TE A TR U  IM. J. SŁOWACKIEGO. Wobec 
Wysprzedanie ostatnich przedstawień „A rty s tów 1 
dodaje teatr jeszcze dzisiaj i w  piątek dwa popu­
larne przedstawienia „A rtystów " z  udziałem St. 
Jaracza. Z tej samej przyczyny dodane będzie w  
sobotę jeszcze jedno popularne przedstawienie 
„Uśmiechu losu". Siedleckiego „Mainan do w zię­
cia" powtórzona będzie jutro na przedstawieniu 
popalaniwn i w  niedzielę.

— SZO PA TOMMY‘EGO okazała się prawdzi­
wym przebojem Krakowa. W  barwnym kalejdo­
skopie przew ijają się figurki ze świata politycz- 
mego, literackiego, naukowego, cale sceny z  życia 
współczesnego — wszystko to podane z w ytw or­
ną ironją i prawdziwym humorem. Doskonałe 
zgrani wykonawcy w  świetny sposób interpretu­
ją teksł, oraz wyświetlane na ekranie „film y". 
Najbliższe przedstawienie w  piątek o godz S w  
sali Bobińskiego (Rynek 34).

—  Z W IĄ Z E K  ZAW O D O W Y L IT E R A T Ó W  PO L 
S lilC II w  Krakow ie urządza w  piątek 24 bm. w  
sali Kopernika U. J. o godz. 8 wieoz. W ieczór au­
torski Jalu Kurką pt.: „Rzeczy nieznane".

Warszawa, 20. stycznia
Dyskusja budżetowa w  sejmie prowadzona 

jest obecnie w  pokojowym nastroju. Ministro 
wie przybywają na posiedzenia, usprawiedliwia 
ją się całkiem rzeczowo, wyjaśniają każdą po 
zycję budżetu i przyrzekają stosować się do 
ustaw. Posłowie w  komisji zaniechali ataku.

Ostry spór między opozycją sejmową i BB. 
zmienił się w  przyjaźń. Generalny referent, po­
seł Diamand odstąpił referat posłowi Krzyża­
nowskiemu z BB.

Referenci poszczególnych budżetów, chociaż 
należą do opozycji, odbywają uprzednio nara­
dy z ministrami co do szczegółów budżetu. 
Siadują w bufecie z dyrektorami departamen­
tów, celem wyrównała kwestyj spornych.

Minister sprawiedliwości Dutkiewicz o (wan­
cie oświadczył na posiedzeniu komisji budżeto­
wej, iż ma zamiar zerwać z tradycją byłego 
ministra Cara.

Przedstawiciele opozycji skarżyli się na b y ­
łych ministrów, nie wysuwając pretensji do 
obecnych. Nie padł żaden drastyczny wniosek 
w sprawie skreślenia jednej pozycji za drugą. 
Skreślono wprawdzie fundusz dyspozycyjny 
ministra spraw wewnętrznych, ale nie ze zło 
śliwych motywów. Rychło opozycja oświadczy 
ła, że fundusz dyspozycyjny przywróci w trze 
ciem czytaniu.

Stosunki z ministrem skarbu, należącym do 
grupy „pułkowników", Matuszewskim, nie są 
też najgorsze. W  komisji przyjęto budżet mi­
nisterstwa skarbu w  drugiem czytaniu. Wszyst 
ko więc idzie należycie, bez wielkich trudno­
ści dla rządu.

Może wybuchnie większa burza przy budże­
cie ministerstwa poczt, gdzie będzie mowa o 
stacji podsłuchowej. Silny atak nastapi przy 
budżecie ministerstwa pracy, gdzie PPS. bę 
dzie czyniła wyrzuty ministrowi Prystorowi 
za jego politykę w Kasach Chorych.

Potem nastąpi głosowanie w komisji nad ca-

NLEBEZPLECZEŃSTWO JEST WIELKIE  
„Naprzód" pisze o  pracach rządni w cLziedzi 

nie gospodarcze j:
Sipoteczeństiwo, żyjące w ciężkiej d-epiesji go 

spodarczei, z uwagą będzie Śledziło postępy 
prac rządu w tej dziedzinie, oczekując od nich 
bodaj nadziei na poprawę w najbliższej przy 
szłości. Wielkie bowiem niebezpieczeństwo le­
ży w przewlekaniu środków zaradczych, gdyż 
chronicznego stanu nędzy gospodarczej państwo 
długo wytrzymać nie jest w stanie. Nie można 
też liczyć na cuda, tylko trzeba pozytywnej i ce 
Iowe.j pracy. A w tej pracy rząd sarn nie jest w 
stanie osiągnąć rezultatów — do tego potrzeba 
współpracy Sejimiui, jako rzecznika i znawcy in­
teresów i potrzeb ogółu. W  tym też sensie trze 
ba pojąć współpracę rządiu z Sejmem, której 
utrudniać n.ie wolno rządowi nagłemł wyskoka­
mi. Sejm w deklaracji stronnictw lewicowych 
wskazał na położenie gospodarcze jako na cen­
tralne obecne zagadnienie, a wskazując na cho 
robę, chce też przyczynić się do jej uleczenia. 
Ale długo zastanawiać się i obmyślać środki, te 
raz nie pora: niebezpieczeństwo jest wielkie i 
każdy dzień zwłoki je powiększy.

NIEUCHW YTNI SPR A W C Y
„Tych, którzy w ukryciu czekają" — „nie­

uchwytnych dotąd sprawców czterech gło­
śnych .napadów, kitóre ponurym cieniem padły 
na naszą historię ostatnich lat" —  ostrzega 
„Głos Narodu":

KOM UNIKATY
—  ACHAD H AAM  I  JEiGO UCZNIOW IE. Odczyt 

na ten temat wygłosi łoż. B. Zimmeimann w  Z je­
dnoczeniu kobiet żydowskich (Rynek gł. 29, I. p.) 
w  czwartek d 23 bm. o godz. 7-mej wieoz.

— SKA. KAD IM AH . Dziś o godz. 7‘30 wiecz 
w  lokalu Zielona 10, Konwent O godz. 8‘30 w y­
głosi A. H. iuż. Akiba Buchner referat n. t.: „Ideo 
logju Sjońskiej Korporacji Akad.", po którym na

łym budżetem. Głosowanie umożliwi rządowi 
działanie na podstawie normalnego budżetu bes 
skreślonych f.u.duszów dyspozycyjnych.

Równocześnie pracuje komisja konstytucyjna 
Sejmu, gdzie przeprowadza się zasadniczą dyH 
skusję nad całą konstytucją. Za kilka tygoiud 
przyjdzie na komisję minister sprawiedliwości 
i przedłoży swoje poprawki do projektu kon­
stytucji, wniesionego przez klub BB.

Pod „panowaniem" więc tego rząjdu wyltK>4 
nuje sejm wszystkie swoje prace. Wkrótce mai, 
ją wpłynąć nowe projekty podatkowe, które, 
wnosi niir.s*er skarbu, a opozycja sejmoWUj 
przyrzekła już w  kuloaracli, że przyjmie wspot 
mniane projekty ustaw.

W  „koncercie" brak tylko jednej części pó*j 
mijanej przez rząd i przez Centrolew. Brak  
tam mniejszości narodowych.

Żalili się i popsłakiwali w komisji budżeto-* 
wej. Przewodniczący Byrka ’ filował żartami 
tuszować ich opisy, ale odpoiwiedzi nie otrzyj] 
mali. Przemawiali także przedstawiciele mniej­
szości żydowskiei; odśpiewano pieśń w  sprawie 
podatku, szkól zawodowych, prawa do pracy,, 
a kiedy jakiś minister zgodził się już odpowie- 
dz eć na spis zarzutów, nastąpiła stereotypowa 
odpowiedź, że przestrzega się równouprawnień 
nia, że nie przyjmuje się Żydów, albowiem nie-; 
ma wolnych miejsc w urzędach i na posadach.

Setki inżynierów przyjmuje ministerstwo] 
pracy jako inspektorów pracy, lub jako pracow  
ników przy robotach publicznych, w  minister­
stwie poczt jako radiotelegrafistów, w mini­
sterstwie kolei do budowy dróg i mostów. S e ­
tki inteligentów przj^jmuje s'ę do instytucyi' 
komunalnych. Ale Żydzi nie mają tam dostępm 
Tak dzieje się w wolnych zawodach, tak teżj 
postępuje się z robotn:kami.

A L  Centrolew ma inne troski i bez echa po* 
zostają żale mniejszości narodowych.

B. S.

chainie śledztwa przez władze oznaczało koniec . 
poszukiwań i bezpieczeństwo dla nich, jako 
sprawców. Przeciwnie, poszukiwania dopiero się 
rozpoczęły. Bierze w  nich udział coraz licz­
niejszy zastęp ludzi, którzy postanowili zbrod 
niarzy wynaleźć j oddać w  ręce sprawiedliwo­
ść:!, by stało się zadośł wymaganiom etyki i pra 
wa. Przestępcy zdają sobie sprawę, że sieć ko 
fo nich się zaciska, że co-raz więcej łudzi pyta: 
kto tam byl, kto wywoził, kto napadał, że coraz 
gfośińejszem jesit oburzenie z powodu przedłuża 
jącej się ich bezkarności. Ale kara przyjdzie, a 
to jej oczekiwanie, ten ciągły lęk przed wykry 
cierń, te pojawiające się co pewien czas mowy w  
Sejmie i artykuły w prasie —  to wszystko jest 
owym dodatkiem do jej przyszłego wymianą ja 
ki nałożyła na przestępców kilkuletnia bezkar­
ność. Ni© bedą on. juiż mieli spokoju ani do cza 
su wykrycia. Mogą mieć twarde sumienie, ale
i najtwardisizę nie wytrzyma tych tortur, jaki© 
sprawia niepewność jutra i  nieznana data uwię­
zienia. Może jakaś niedyskrecja wspólników już, 
za miesiąc lub dwa uzbroi policjanta w rozkaz 
aresztowania całej sizajki, może jakieś słówko 
niebacznie wyrzeczone naprowadzi na ślady. 
Trudno przecież przypuścić, by sprawcy zbrod­
ni warszawskich mieli zirmią krew i opanowa 
nie nerwów zawodowych bandytów. Przyjdzie 
w ięc czas, kiedy p. Trąmipczyński będze mógł z 
trybuny sejmowej wskazać ich po imieniu i kit

we środę o godz. 8-mej „Kółko samokształcenio­
we". . j

—  W IECZÓ R R E C YTA O YJN Y . Sttamamfem 
slow. Memkaz Haceirim (Krakowska 41) odbędzie 
się dziś w e środę o godz. 8 wiecz. W ieczór recy- 
tacyjny anakomiitęgo artysty Trupy WiiileósJniej 
p. J. WajsLica W  programie Perec, A m  i  Nadie. 
Zaproszenia, przy wejściu.

W kalejdoskopie B ra s y

Owi sami chyba się już nie łudzą, jakoby zanie

dy w  naszem życiu polityeznem przestanie grać 
roję straszliwa fam„, wymieniająca szeptem na 
zwiska i okoliczność1 przestępstw. Winni zosta­
ną oddzieleni od mit winnych. 4 (  f

—  PRZYSZŁOŚĆ H E A T ID  (Zieiloaa 17). Daiś
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F r ie g lą d  g o s p o d a rc z y
Sprawa nowelizacji; ubezpie­

czenia pensy jnego
( * )  Jak to juiż donieśliśmy, uchwalił Sejm 15 bin. 

w niosła posła Hellera i tow. w  sprawie 
Tjn \ j  ustawy o ubezpieczeniu peusyjnem praco­
wników  umysłowych.

W  uzasadnieniu swego wniosku wskazał poseł 
H aller na to, że dekret normujący ubezpiei zenia 
p, jeowna&ów umysłowydi okazał się w  przepro- 
wedieuiju swem prawdziwą klątwą dla pracowni­
ków  i  trw a liŁo się u nich przekonanie, że opłaty 
■ t  to  ubezpiecz* nie są zwykłym  i to bardzo cięż 
u a  haraczem, z<a który niemal nic się nię o trz j-  
a a jt  W  SBczegOdnu^ci domaga się jak najrychlej- 
- « y  zmdiauj przepis, że pracownik uzyskuje pra­
w o  do renty dopiero po osiągnięciu 65 roku ży- 
CU JOD po opŁaceniu wkładek przez przeciąg 10 
U l  IW ten sposób ubezpieczenie to staje się fi- 
kcj-g gdyż tylko minimalna liczba szczęśliwców, 
która (kityje do 65 lat, będzie mogła przez kilka 
zek d w ie  lot pobierać rentę, na którą składała 
rwo oum ędnoćcl przez lat 40 e ty  więcej. Nato- 

n wzędndków państwowy* h wystarcza o  
35-ItłU* i  to przy mniej wkładce, wyno- 

tyłko 5 proc a nie 8 p roc  zarobku yak u 
pracowników prywatnych. Rówcioż porównanie 
ł  moemi pańisitwami dowodzi niesłychanego w y ­
zyska pracowników umysłowych wsljutek tego u- 
bezęieczeoła, gdyż w  Niemczech otrzymuje pna- 
oo\m_ rentę o 50 proc. a w  Austrji nawet o 80 
proc. wyższą, choć. w  Austrii wkładka wynosi 
*5fco 6 proc pobonów. Uwzględnić również nar 
kdy, według naszej ustaiwy oouaijurniej w  50 proc. 
opdaoane premje przepadają wogóle np w  rw ie  
asamodzńelnienda Się, zaimążjjójścia, dłuższej 
pm arwy  w  ubezpieczeniu iitp. Prócz w.sj om ni a - 
pych wyżej ptn kłów. także cały sze.. ; innych po- 
rtanorwiicń domaga się pikiie reform y a dowodem 
test jest, że przedłożo iy projekt z i wiera aż 150 
Mniam obowiązującej obecnie ustawy.

Ile kosztowały Mośc*ce?
W  uzupełnieniu sprawozdania z poniedziałko­

w ego posiedzenia sejmowej komisji budżetowej, 
podajemy część przemówienia premjiera Bartla 
w  spraw ie Moście. Prot. Bartel oświadczył:

Sumy. k ló ie  włożono w  Moścdce, są bard-o w iel 
kie. Dotychczas wynoszą 83,117.322 A . Fabryka 
nie jest jeszcze wykończona. Wymagać będzie dal 
oZych wkładów, zdaje się, że łączne wydatki doj­
dą do 94 miljonów. Niech to panów nie przera­
ża Jest to dzieło, które niewątpliw ie przynosi ahlu 
bę naszem i  k ia jcw i. Tak, jaik w  swoim czasie 
zrobiliśmy wycieczkę do Chorzowa, talk panowie 
teraz w  wielkim komplecie pojadą i zobaczą to 
dzieło.

Fos W yrzykowski: A czy nas tam puszczą?
P r. u. Bartel: Panowie będziecie oprowadzani 

przez inżyniera i każdy proces chemiczny będzie 
panom wytłumaczony.

Jesz to dzieło, które niewątpliwie przynosi chłu 
bę naszemu krajow i Sumę, jak na nasze stosun­
ki, pochłonęło ono wielką, ale i korzj ści z tej fa­
bryki. które wynikną dla kraju, są również ol- 
Łazymue. W  tej chw ili fabryka nie jest jeszcze 
handlowo zorganizowana Można już powiedzieć, 
że taka wacik i labryko, która jest dopiero w  ru­

chu od 3— 4 tygodni, daje już to. co daje — jest 
rekordem niemal światowym. Niech więc pano­
w ie z tych 2 miljonów (na kapitał obrotowy dla 
fabryki w  Mościcach) przy tak wielkiem dziele 
nie robią kwestji.

USgj celne dla maszyn
Ukazało się rozporządzenie, które przewiduje 

możność stosowania 65 proc. ulgi celnej dla ma­
szyn i aparatów, o ile  stanowią one część składo­
wą nowoizainstalowanych komletnych urządzeń 
oddziałów zakładów pizemysłowych, lub mają słu 
żyć do obi lżenia kosztów, względnie zwiększe­
nia produkcji przemysłowej lub rolnej. W  każdym 
puraZiczegóLnyin wypadku minister skarbu orzeka 
czy ulga cflna eędzie stosowana.

Rozporządzenie to obowiązywać będzie do dnia 
30 czerwca br. Do 31 grudnia ub. r. obow iązywało 
rozporzą lżenie o  uldze celnej dła takich maszyn 
w  wysokości 75 p roc , obecnie ulga ta zo® ała 
zredukowana do 65 pioc. Ponadto przedłużono 
termin ważności rozporządzenia min skarbu prze 
mysi u i handlu oraz rolnictwa o  zwrocie cła przy 
wyw ozie obrabiarek do dnia 31 gnu»V a 1030 r 
w łącznie."

(urScsa wekslowe
Jedna z firm  łódzkich znalazła się w  posiada­

niu wekslu, opiewającego na 40 zł., płatnego w  
jednem z małych miasteczek galicyjskich. W  ter­
minie płatności, Urma oddała 'weksel poczcie do 
zainiłcasowiamia. P o  kaaiisu dniach weksel wraca 
niewykupiomy z  następuj icem wyjaśnieniem:

„Zwraca się weksel niewykupiony w  dniu płat­
ności. Protestu nde sporządzono, ponieważ kiero­
wnik agentury pocztowej w  N. nie mógł sporzą­
dzić protestu na siebie samego'*.

Pod tym oryginalnym dokumentem znajduje się 
pieczątka urzędu pocztowego i podpis jego kie- 
lowniika, identyczny z  podpisem wystawcy na we­
kslu

* * •

Inffccjii wekślowa iv ziszerzyła się tal że i na 
i samorząly, które w  pisaniu weksli wykazują 

gorliwość wcale nie słabszą od zawodowych „wy- 
1 stawiaczy weksli**. Ok a samo redakcji jednego z  

pusin łódzftich weksel, opiewający na 100 (w yra ­
źcie: sto) złotych, wystaw iony i podpisany przez 
Magistrat mijaśta Strytkowa* zaopatrzony impo­
nujących rozm iarów pieczęcią miejską i  dwoma 
podpisami dygnitarzy miejskich.

POLSKO- AN G IE LSK A  SEKCJA LO ND YŃ­
SKIEJ IZ B Y  HANDLOY/EJ. W  ub egłym tygo­
dniu odbyło się w  Londynie zebranie sekcji pol­
sko- angielskiej Londyńskiej Izby Handlowej Po 
wysłuchaniu referatu radcy ambasady polskiej w  
Londynie, p. Poklewskiego, o  porożerJu gospo- 
darczem Polski, dokonano wyboru prezydjum 
wspomnianej sekcji. Na prezesa sekcji wybrano 
dyrektora Chrersea Bank, pułk Grake, do prezy­
djum honorowego radcę Poklewskiego i koi.sula 

i generalnego R. P  w Londynie, p. Fornirom skiego. 
I D LA  W ŁA Ś C IC IE L I R FALN O JC I W K  W IE ­

DNIU ! Właśnie ukazał się duży tom: Zwei Jahre 
Realitatonverkehr. Saummelband der Eigentuims- 
veran derungen a.n W iener Hausem von Mitte 
1927 bis Mitte TJ29. Horausgegeben von E lja lz  Bo- 
duar. Wien Selbstycrlag, III,, Linke Bahngasse 9.

». 'H it EHIIILlIllll
o tw o rz y ła  labora torium  b ak ter jo log iczn o - 

eberiiiczne

w  Krakowie, ul. Smoleńsk 25, łel. 48C9

ZawiaJamLtui, iż z dm-em 1 stycznia b. r. 
przeniosłem mój Hurtown,1 Skład szpagatu, 
wyrobów powi ożniczyeh 1 jutowych — do
lokalu przy

ULICY STRf C fd? P.. J 7
Równe cześnie zap^owadizJecn Skład w y ­

robów szczotkarsklch i artykułów gospodar- 
ceo-domowych, I55x

P. SCHERER W  KRAKOWIE 
U l. STRAOOM 27. TEL. 3227

K W J E C I A R N I A
W i e r z b i c k a ,  KriMw, s iw s łi 3. M m  U tl

poleca dużą pracownię wieńców i wybór roślin do 
nieckowych. Przyjmuje zamówienia koty I-j-onowe i 
łia ślubne bijukiiety w  miejscu 1 na prowincję, po ce 
nach bardzo przystępnych. 124x

P o d z t e & o w a w * e .
WPanom Doi. >rom Maksymilian* wi Btassbergo 

wi 1 Osi Dymowi za szybkie i trafne postawienie
diagnozy memu synowi skladum tą drogą nafserde
cziniejsze .Bóg -apł?,'".
166x Rozalia Furmanowa.

Z okazji zaręczy.n p. Ewy W huiischów iiy  z p. 
Samuelem Nutie składa scirdeczne gratulacjo 
Sog Genia Hii,omów'na

Z okazji zaślub1 n Mg. H e l i  F u t  g a n g  z 
tow. Drem J a k ó b e m  W o l f e m  gratuluje 
serdecznie

\ Egzekutywa sjonistyczna Partji Pracy 
„Hitachdut"  dla zach. Małopolski i 

x!7 3 Śląska.

Walnie Zgromadzenie Towa­
rzystwa „Krakowski Teat? 2 yd.“
Uuegdaij odb  ło  Tow arzystw o „Krakowski 'Iea.tr 

Żydowski" w  sali Teatru Żydowskiego, przy ul. 
Bocheńskiej 7, doroczne Walne Zgromadzenie. O- 
tw orzył z gromadzenie przewodniczący p. Fr 
Freurad. Sprawozdanie z działalności T-owarzy- 
s.wa za ubiegły rok złożył sekretarz p. Ch. Hó- 
uig^ gaś kasowe skarbnik p. I. Halpern. Nad spra- 
v.uzdaciami rozwinęła się dyskusja, w  której mię­
dzy innymi zapierali głos pp. Bluin i Sein.feld, 
poczem na wniosek p. M Fischera, imieniem Ko­
misji Kontrolującej 3 owarzystwa, W alne Zgro­
madzenie uchwaliło jednomyślnie absolutorjum u- 
stępuyąceuiii Z m tądo r i N  i f  tępnie Walne Zgro­
madzenie u drwal iłó  na wnio >ek wiceprezesa p. 
Dr , Feinera, protest przeciw kabatowi w  Krako­
w ie, z  powodu nćcadzieletiia Towa~rystwu sub­
wencji, mimo kilkukrotnych memorjałów, oq az 
żądam i*, bezzwłocznego przyznania i wypłacenia 
Towarzystwu znaczniejszej subwencji W reszcie 
po uchwaleniu przez W alne Zgroi ladzenie kilku 
wniosków natury artystycznej i  administracyjnej, 
przekazanych Zarżą tow i do załatwienia, wybra­
ło  W aiae Zgromadzeń i  jednomyślnie następują­
cy  Zarząd: pp J. Bk m. Dr. L. Feiner, Fr. F reej* ’, 
I. Helpem , Q l  Hónig, Dr. M. Kamfer, A. Rose, ML 
Rozmairin, M. Rympei, Dr. H. Schreibr r, A. Se’n- 
feld, S. Wellner. —  Komisję Kontroiujaco: pp. M 
Fischer, M Grunberg, M. Papier, — Sąd Polubo­
wny. pp. J. Himmelblaiu, Dr. M Komraich, Dr. 
M. SchuldenfreL

Na pierwszem posiedzeuću ukonstytuował się 
Zarząd w sposób następują y: przewodniczą
p Fr Frearud, wice- przewodu 'oz ĉy p. Dr L. 
Feiner, sei reiśr* p. Cłu Hónig, zastępca sekreta­
rza p. J. Bluna, skarbnik p I Iłalpem.

Na temj‘e posiedzeniu wyłonił Zarząd komisję 
Organizacyjną w  składzie: pp. J, Blurn, Dr L.
Feiner, Ch. Hónig i Dr M. Raufer, —  która W 
mysi uchwnł Waln< go Zgiroimadz-tKa ma przepro­
wadzać reorganizację Towarzyftw • 1 pi sygoto-
wać na szerszą skulę propaigiaindę, cełem stworze­
nia z T c  worzystwa „Kr^kow^ki Teati ŻydowsLi" 
masowej organizacji dło urzeczywiatnienu kul­
turalnych zadań teatru, wśród szmAich wanStW 
społeczeństwa żydowskiego w Krakowie.
a— ^ — n— — — — —

Piogrcm stacji' radjofonicznych
Środa, 22 stycznia

Kraków  (312.8) 11*58 Sygnał czaisu, hejnał. 12W 
G ramot. 1310 Karmin, met.̂ ua*. 15 Bum. gospód. 
16'15 Dla dzieci „Baisń duńskiego doeck a** z  'Ln- 
stracją mm, 16‘45 Gramoi 1715 „Mafciowsze w y­
da-w n.1' —  om ów i dr. Ear. 17*45 „W ieczór 
w y ", wzgl. lekka muz. wiedeńska. 18*45 K ootr*. 
harcerskie. 19 Rozmaił. 1910 Giełda zbóż. 1025 
,.0 przenoszeniu się gmżl!icy“  —  wyfjŁ dr. Sałste- 
k lik  19*56 Sj gnat czasu, bejno£ 20D6 MiozynK 
słowiańska i pieśń lud. na płytach. 20*30 KKncert 
Lutnisty H Newmauna muz. 18 w.: Ganthier, Losy, 
Gottc, Bach). 22 Fełjet, PAT . 28 M r  tu i ■ “  
stołu" wanrsz. 24 Hejnał.

W arszawa (1111.7) 17*45, 20*30, 21*30 i  28
F j-znań (334.8) 14 Giełda 2039 i  2215 M Ił
Kato.vico (408.7) 12*05 Gramcr. 16 Kom. gospad. 

1615 Dla dzieci (p. Kraików). 16*45 GraŁoof. 1715 
„O dyktatorze powstania yczniowcig ". 17*45
?duiz. lekma z  W arszawy 18*45 Rozmaił H> p o w ­
stanie stycznióweTl 1020 „Gosocdyni śłąefcat*. 
19*45 Kom sport 20*05 Koncert z Konserwatorium 
^<amarbnd, Martini, Cherubini). 22 Fełjet) PAT- 
23 Sk.rs. poczt franc.

Wiedeń (510.3) 11, lb ‘30 i  16*45 Muz.
Budapeszt (550) 12‘05. 17‘30, 102u i 20*35 Muz.
Zeesen (1635) 16‘30, 20*30 i 22*30 Muzyka.
Mor. Ostrawa ę2G3) lż*30, 1730, 2115 i  2215 K o* 

certy

Z M J iN A  PROGRAMU RAD IO STAC JI K R A ­
KOW SKIE.!

Zaipcwdedziany na środę diiia 22 bra. koncert
wieczorny, w  którym wystąpią pp Mprgueritte 
Me W ill*  Liszn.iewńka, pianistka z Gincinaiti, Zo- 
r.ja Nizieniocka- Taniuwiczow^a (śpic-w), Zofja 
Rułatówna i Z. Wożniak (tenor), przełożony zo­
stał na czwartek dnia 23 bm. go*uz. 2015.

W  programie muz. i arje Rossiniego, Różyckie­
go, bebussy‘ego i  Bizeta.

Glxa GrOnbutOwna Izydor Breittald
Rzeszów Lwów
zaręczeni w styczniu 1B30 r. M .
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RUBINSTEIN W R A0JO !
Dnia 23 stycznia o godz. 8-ej wiecz.

CAŁA POLSKA

p rzy  radioodbiornikach
ffl&tcoru ego

Towarzystwo JCA zbadało za pośrednictwem 
kompetentnych agronomów sprawę umieszczenia 
żydowskich robotników i ołnych w e Francji oraz 
warunki pracy robotników rolnych, osiedlonych 
w tym kraju przez Centralny Żydowska Komitet 
Pomocy Em igrań'om  w  Paryżu, który pracuje w 
porozumieniu z  HIAS-JCA-EMłGDIREGT

Większość młodzieńców, którzy jako robotnicy 
roln i otrzymali jx.ooę we Francji, znajduje się 
W dep. Voiucłuse. Na ten departament zwrócono 
specjalną uwagę, gdyż z  jednej sitrcny istnieje 
tam wielkie zapotrzebowańie robotników, którzy 
są dObi Zo opłacani, po wtóre dlatego, że w  pobli żu 
jsoajdnje się ośrodek, zamieszkały przez Żydów. 
Ogółem wziąwszy, młodzieńcy, którzy w ytrw ali 
iw pracy na ro li (niestety, pewn i liczba opuściła 
gospodarstwa), bardzo dobrze przystosowali się 
do swego zajęcia w ogóK  i do specyficznych w a­
runków pracy na fermach francuskich w  szcze­
góle. |W znacznej większości wypadków farmerzy 
fciiucuscy są z  afch zadowoleni.

Jednakże situdja agronomów T-wa JCA wyka­
zały, że per.peikty wy samodzielnego osiedlenia 
aię w  dep. Vamduse są bardzo ograniczone; istnie­
ją  one jedynie w  południowo- zachodniej części 
Francji (Ilaute Garonne, T am  etc.). Aby osiedle­
nie dało wyniiLi pozytywne, należy przedtem za­
dośćuczynić następującym wa.unJ.oin, które są

runkami ekonomicznemi i potrzeba™ ' lofcalnemi.
Grupa, składająca się z. dwóch mężczyzn i jed­

nej kobiety zarabia rocznie od 6,000 do 7,000 fran- 
liów. Oprócz tej snmy może kobieta w  czasie żniw 
Zarobić 5 fr. dziennie. Każda rodzin^ otrzymuje 
ponadto 18 do 20 korcy zboża, 16 litr. wina, 6 w or­
ków kartofli, 20 kg fasoli, 120 kg. mięsa oraz 
drób. Zazwyczaj rodzina robotnicza ma do swojej 
dyspozycji również pewien obszar ziemi pod u- 
prawę warzyw . Otrzymuje ona również mieszka­
nie; urządizenie tegoż jest o c zy *  iście bardzo 
skromne.

Cyfry powyższe nie są naturalnie stałe, lecz u- 
legają zmianie, zależnie od rozmaitych warunków 
i od tego, gdzie dana farma się znajduje.

W  zwykłych warunkach produkty, które robo­
tnik otrzymuje od właściciela oraz warzywo, któ­
re ma ze swego ogrodu, wystarczają dla w yży­
wienia rodziny przez cały rok. Z pensji, którą ro­
dzina otrzymuje w  gotówce, może ona zaoszczę­
dzić w  ciągu roku minimum 6.000 franków. Ta su- 

| ma jest cLla niej dostateczną, aby pokryć wydał- 
j ki w  ciągu pierwszego roku dzierżawy, to zna- 
j czy do pierwszych żniw.
j „Metayaige“ (połownietwo) jest to pewien ro­

dzaj umowy dzierżawnej, która polega na tern, 
: że właściciel i dzierżawca dzielą pomiędzy sobą 
i zbiory na równe części. Farmer dostarcza dzler-

R U B I N S T E I N UJ RADIO?
Dnia 23 stycznia o godz, 8-ej wiecz.

Najwierniej odtworzy grę znakomitego 
nirtnozs instalacja radjowa PHILIPSA

z  ekonomicznym, i rolniczemi właśclwo- 
śraami odnośnej okolicy:
■ ifta w ie  kiażdia form i, która jest do nabycia w  
południowo- zachodniej Francji, stanowi obszar 
gruntu, na którym muszą pracować przynajmniej 
3 osooy narosłe WłaśaLaiale fairm mogą je od­
dać w  dmeraaiwę połowniczą (t j za połowę zhio- 
ttaw ) jedynie grupom ludzi o  wskazanym wyżej 
składzie. Dzierżawca, nie posiadający w  swojej 
łachanie tyle rąk roboczych, musiałby wynająć 
oDcyoh robotników, a przecież główną przyczyną, 
fctóna zmusza lirancu kiego gospodarza do wy- 
dzaerżiawienia fao-my, jest brak robotników rol­
nych

Z drugiej strony każdy, kto pragnie zostać 
dzierżawcą, musi mieć pewne doświadczenie w  

. rolnictwie Doświadczenie to może kandydat zdo­
być tylko wówczas, gdy będzie pracował przez 
rok łub dwa lata jako rodnik na farmie w  tej sa­
mej okolicy, lózas trwania okresu przygotowaw­
czego jest oczywiście zależny od osobistych zdol­
ności kandydata oraz od kwalłfikacyj, jakie miał 
poprzednio.

Pod terminem „kandydata'1 — należy rozumieć 
grupę ludzi, która składa się pizynajmuiiej z mę­
ka i żony; lepiej jest oczywiście, jeżeli mają oni 
« o  pomocy syna, brata lub kogoś z rodziny. Męż­
czyźni obrabiają ziemię, kobiety zajmują się dro­
biem i  pasą bydło. W  ciągu jednego lub dwóch 
iat kandydat zapoznaje się z  praktyką rolną, któ- 
ttt jest związana z  gospodarką dzierżawną wa-

żawcy martwy i żyw y inwentarz oraz nasiona, 
jakie, są potrzebne w  gospodarstwie. Dzierżawca, 
który zazwyczaj przejmuje farmę w jesieni, mu­
si posiadać odpowiednie środki, aby ufa zymać 
się aż do najbliższych żniw i jeże 1. chce osiągnąć 
wyższe zyski powinien w łożyć pewną sumę pie­
niędzy na kupno kirów dojnych, drobiu ild.

Należy podkreślić, że pomyślny wynik pracy 
zależy w  znacznym stopniu od żony dzierżawcy, 
gdyż źródło dochodów stanowią nie tylko produ­
kty rolne, lecz w  wielkiej mierze również zyski 
uboczne, płynące głównie z  hodowli drobiu. Nale­
ży zaznaczyć, że podczas gdy ptactwo, gęsi, kacz­
ki, indyczki dzieli dzierżawca w  połowie z far­
merem, to kury pozostają całkowicie do dyspozy­
cji dzierżawcy, który jest obowiązany oddać fa r­
merowi jedynie drobną część odnośnych produ­
któw (od 120 do 200 jaj i 20 do 30 kur rocznie). 
Wobec tego, że we Francji istnieje wielki popyt 
na kury i jaja, jedna kura może dać od 100 do 
120 fr. dochodu rocznie, o  ile oczywiście gospody­
ni umie zajmować się drobiem

Jeżeli dzierżawca i jego rodzima są doświadczo­
nymi robotnikami i żyją oszczędnie, mogą oni ze­
brać w  ciągu roku od 10,000 do 15,000 f r , i po 4— 5 
latach stworzyć kapitał 30,000 do 50,000 franków 
Trka suma daje już możność wydzierżawienia 
farmy nie na Warunkach „połownictwa11, kiedy tę 
należy połowę zbiorów  oddać gospodarzowi, lecz 
na warunkach zwykłych, kiedy dzierżawca płaci 
właścicielowi farmy pewną sumę pieniędzy tylu-

R U B . N S T E I N W RADJO!
Dnia 23 stycznia we czwartek, znakomity pianista 
wykona z udziałem orkiestry Filharmonii Warszaw­
skiej pod dyrekcją JERZEGO BUJAKOWSKIEGO 
koncert b-mol Czajkowskiego, utwory Chopina,
Albeniza, de Falla i Liszta

CZY MASZ JUZ RADJOODBIORNIK1

lem czynszu, zachowując dla siebie zbiory w e t1 
łości; w ten sposób może on po pewnym oznaie, 
zależnie od miejsca i zdolności osz< zędzania, zdo­
być się na kupno własnego gruntu

Podane wyżej warunki osiedlenia w e  Francji 
wskazują, że przedsięwzięcie (akie jest mohhwa, 
chociaż związane z poważnemi trudnościami. W y ­
maga ono ze strony kandydata w ielkiej w ytrw a­
łości, pracowitości, zm j du oszczędzania, a co 
najważniejsze cierpliwości i silnej woli Jak w i­
dzieliśmy wyżej, kandydat musi przejść cały sze­
reg slaJjów przygotowawczych, ucząc się jak pro­
wadzić gospodarstwa umiejętnie.

T-w o JCA (Polski Komitet Tow . .,Ioa*,*-'W W ar­
szawie, ul. Jasna 11 m. 3) gotowe jest w ziąć u- 
dział W kosztach urządzenia dzierżawców  (g łów ­
nie przy zakupie bydła), których wybierać 
będzie z  pośród robotników rolnych, jacy prze­
szli w e Francji stadjum przygotowawcze, trw ają­
ce od 1 do 2 lat i zarówno pod względem fizycz­
nym i moralnym, jak co do składu swych rodauo 
odpowiadają tym warunkom, które są sftawUbeuc 
dobrym gospodarzom.

Dobór i ekspedycja kandydatów - robotników 
bedn dokonywane przez Centralne Żydowskie 
T-w o FmijJrncyjine JE AS w  Warszawie, umiesz­
czanie zaś tychże we Francji —  przez Centralny 
Komitet Pomocy Emigrantom w  Paryżu; dtaia- 
!;ilul*ść obydwu łych instybucyj znajduje się pod 
kontrola Zjednoczenia Emigracyjnego H1AS-JCA 
EM1GDIRECT (HJGEM).

I. konferencja rejonowa Ligi 
Pracującej Palestyny

W  niedzielę 19 bm odbyła się w  saili „Solidur 
nosci'- w  K iakow ie konferencja I. rejoiuowa L i ­
gi Pa!e-ly. y Pracującej w  związku z  akcją, która 
rozpo. zyna się 26 bm w  całej z ich Małop i Ślą­
sku przy współudziale dyrektora Palestyńskiego 
Funduszu Robotniczego (kapai) p. M. Neust&dta.

W  konferencji uczestniczyły wszystkie organi­
zacje stojące na gruncie Palestyny pracującej', 
zaproszeni goście, oraz przedstawiciele 12 miast 
p’ owinojonalnycn (Kraków, Tarnów, Rzeszów;, 
Bochnia, N. Sącz, Dąbrowa, Radomyśl, Lrńcut, 
Dębica, Chrzanów, Oświęcim, Sanok).

Konferencję zagaił tow. dr. Terlo  dluższem prze 
mówieniem, w  klórem naszkicował dotychczaso­
wą działalność Funduszu rabtni czego w  Palesty­
nie, oraz najbliższe jego  zadania

Po  dłuższej dyskusji przyjęto szereg rezolucyj 
natury organizacyjnej, z których najważniejsze 
są:

1) W czasie od 26 stycznia do 26 lutego pro­
klamowana jest akcja na rzecz Pracującej Pa le­
styn \ w  całej zach. Małop, i Śląsku; w  tym cza­
sie odwiedzone zostaną wszystkie • miejscowości, 
w  których akcja będzie przeprowadzona.

2) Wszystkie miejscowe Komitety „Kapai“ zobo 
wiązują się poczynić wszelkie przygotowania do 
publicznych wystąpień propaigandyistycznych dla 
Pracującej Palestyny, oraz prowadzić akcję dla 
uzyskania jak największej ilości stałych dekla- 
rantów na rzecz L ig i i w  dowód zrozumienia ce­
lowości i ważności niniejszej akcji, żąidać od 
wszystkich przyjaciół j i szu w u robotniczego, je ­
dnego dnia pracy na jogo rzecz.

Przewodnictwo tymczasowego komitetu re jo­
nowego objął tow. dr. G. Terlo, a sekretarjał re­
jonowy Iow. Dawid Frani el.

Spodziewać się należy, że wynikiem konferencji 
która stała na odpowiednim poziomie, tak ze 
względu na jej przebieg jak i osoby, które w  niej 
brały udział, będzie wzmożona praca i piękne 
owoce.

Kto obejmie miejsce Luke’a?
Moment" donosi z dobrze poinformowanych 

s fe r  w Londynie, że gubernator okręgu Jaffy 
Campbell, znany zwolennik sjonizmu i jeden 
■>. najwybitniejszych urzędników angielskich w  
Palestynie ma zająć miejsce Luke‘a, jako za­
stępca wysokiego komisarza Palestyny.

Wykluczenie z uniwersytetu 
za obrzezanie dziecka

M o s k w a  (ŹAT ) Student żydowski Misza 
Opogostcn wykluczony został z uniwersytetu' 
mińskiego tuż przed ukończeniem studiów za 
obrzezame dziecka.

Na sądzie publicznym, któ:„r dokonano nad 
„oskarżonym" Opogosten oświadczył, że do-' 
konał operacji obrzezania ze względów higieni­
cznych. Obrzezanie uznane zostało przez naukę 
za środek ochronny przed w.elu chorobami.



Nr. 18 „N O W Y  DZIENNIK", czwartek 23. I. 1930 Str. 7

dziłalnoici
Wszystkie nienormalne zjawiska, jakie o- 

becnie obserwujemy na horyzoncie palestry, 
jak niczem niepowstrzymany pęd młodzieży 
studjującej ku zawodom prawniczym, maso­
we przechodzenie sędziów do adwokatury, 
dochodzące do tego, że —  jak się ktoś do­
wcipnie wyraził —  niedługo pozostaną w są­
downictwie tylko prezesi i woźni i wreszcie, 
lest not least nacisk adwokatów małopol­
skich w kierunku przesiedlenia się do Kon­
gresówki — wszystko to razem nie pozosta­
nie zapewne bez wpływu na dalsze losy sta­
nu adwokackiego, którego sytuacja na zacho­
dzie n. p. w Niemczech nie jest wcale godna 
zazdrości. Wiąże się to silnie ze sprawą upo­
sażeń sędziowskich, zahacza o cały szereg in­
nych problemów natury ekonomiczno-społecz­
nej, których rozwiązanie nie wydaje się być 
niestety kwdstją najbliszej przyszłości.

To też nic dziwnego, że adwokatura stara 
się o możliwe' rozszerzenie zasięgu swej dzia­
łalności, czyli o to, co w leksykonie nauki i 
publicystyki ekonomicznej nazywać się zwy­
kło „szukaniem nowych rynków zbytu” , a co 
jest zwykłą samoobroną. Dzieje się to zwła­
szcza w Małopelsce, gdzie nadprodukcja w 
zawodzie adwokackim jest niemal przysło­
wiowa, jakkolwiek za przesadę uważać nale­
ży twierdzenie, iż w Małopolsce „władze 
podatkowe coraz częściej wystawiają na licy­
tację biurka adwokatów ich maszyny do 
pisania”. (Ciłos Prawa Nr. 10 — 11). To samo 
czasopismo nawołuje adwokatów, którzy tak 
samo walczą o byt jak każdy inny zawód, 
aby —  oglądając się za .nnemi polami dzia­
łalności —  podjęli się między innemi zastę­
powania stron w urzędzie patentowym, co 
przysługuje adwokatom z mocy ustawy. Na­
leży jednak zaznaczyć, że dziedzina ta nie­
wiele może dać adwokatowi.

Natomiast niepoślednie znaczenie mieć 
może orzeczenie Rady adwokackiej w W ar­
szawie w przedmiocie udziału adwokatów 
w  sporach przed instytucjami, nie posiada­
jącemu jurysdykcji uri^dowej. Rada adwo­
kacka uznała, że udział adwokata w cha­
rakterze obrońcy strony w sporach przed 
instytucjami tego rodzaju w zasadzie nie ' 
sprzeciwia się zadaniom adwokata. Spory | 
tc nieraz mają bardzo doniosłe znaczenie 
dla stron, a udział adwokata przyczynia się 
do prawidłowego ich biegu i słusznego roz­
strzygnięcia. Natomiast nie jest właściwe i 
występowanie adwokata przed podobnemi i 
instytucjami, gdy przedmiot sporu.nie uspra- j 
wiedliwia pomocy z jego strony lub insty­
tucja nie posiada należytej powagi.

Skoro zatem kwestja ta została przez po­
wołaną ku temu władzę korporacyjną roz-

zawodowej
strzygnięta w sensie pozytywnym, pozostaje 
jeszcze niesłychanie drażliwa sprawa, jaka 
drogą dozwolone jest powiadamianie publi­
czności o takich atrybucjach adwokatów. 
Rzecz jasna, że reklama/którą etyka zawo­
dowa uważa za niedozwolony sposób pozy­
skiwania praktyki, nie może i tutaj znaleźć 
zastosowania. I tu nie od rzeczy będzie 
przytoczyć znamienne orzeczenie sądu ho­
norowego dla adwokatów w Niemczech, 
które wywołało niemałe poruszenie w tam­
tejszych sferach adwokackich. Mianowicie 
dwaj adwokaci, prowadzący wspólnie kance- 
'arję, umieszczali na 'blankietach swoich 
obok nazwisk i adresu dodatek treści na­
stępującej: „uprawnieni do zastępstwa pra­
wnego przed władzami podatkowem’, sąda­
mi administracyjnemi itp.” Na interwencję 
władzy korporacyjnej adwokaci powoływali 
się na to, iż swego czasu był wysunięty 
postulat, aby wobec ograniczenia działalno­
ści adwokatów przez władze, jak n. p. w  
sprawie stawania przed sądami pracy (por. 
art. 26. rozporządzenia o sądach pracy u 
nas obowiązującego) adwokaci we właści­
wej formie przy pomocy odpowiednich na­
druków na blankietach i szyldach powiada­
miali publiczność, jak wielostronny jest za 
kres ich działalności. Sprawa przyszła pod 
rozpatrzenie sądu honorowego, który w  
pierwszej instancji skazał obu oskarżonych 
na przestrogę. Natomiast w instancji odwo­
ławczej sąd uznał iż —  aczkolwiek objek- 
tywnie należy uznać takie postępowanie za 
uwłaszczające godności stanu adwokackiego 
—  to nie jest ono jednak przestępstwem- 
które mogłoby pociągnąć za sobą represję 
karną.

Interesujące są motywy tego wyroku, w  
których wyłuszczono, iż oskarżeni —  zmie­
rzając rzekomo do poinformowania publicz­
ności o zakresie działania adwokatów w o- 
gólności —  dzięki takiemu nagłówkowi wy­
wołują w istocie mniemanie, jakoby żaden 
z adwokatów prócz nich nie był do tej 
działalności uprawniony. Natomiast sąd ho­
norowy zaleca adwokatom poinformowanie 
ogółu, że maja prawo zastę>owania stron 
przed władzami itp. i upoważnia każdego 
z adwokatów do umieszczana odpowiednich 
nadruków na swojej korespondencji. Adwo­
kat musi jednak wybrać taką formę tej 
wzmianki, aby nie była żle zrozumiana. 
„Zwięzłe, jasne zdanie byłoby u jw łaściw - 
szem wyjaśnieniem w tej sprawie”.

Jak widać z powyższego, naczelnem dą­
żeniem adwokatury jest, aby walka o byt 
nie kolidowała z utrzymaniem prestiżu i go­
dności stanu. („Prawda”)

Mimo to oskarżony został skazany na wyklu­
czenie z uniwersytetu.

Badania w sprawie handlu ko­
bietami ua Bliskim Wschodzie

G e n e w a  (ŻA D  Rada Ligi Narodów posta 
nowiła odroczyć do następnej sesji sprawę wy  
delegowania do krajów wschodnich specjalnej 
komisji w celu przeprowadzenia badań w spra 
wie handlu kobietami. Jak wiadomo, komisja 
taka wyznaczona została przed kilku laty dla 
zbudan.a tej sprawy w Europie i Ameryce. An- 
gija wyraziła swą zgodę na to, by komisja zwie 
u*iła jej kolonje i kraje będące pod jej prote­
ktoratem na Wschodzie. W  odnośnej nocie wy 
mieniona została również Palestyna.

' K -L E C IE  CH. N. B IA L IK A . Znakomity poeta 
behrajsŁa Ch. N. Bialik obchodził w  tych dniach 
97-iu4 rocznicę swych urodzin. Ch N. Biabiik prze­
bywa w  Paleuynie od r. 1924 i stoi na czele w iel 
1aego  wydawnictwa hebrajskiego. Ostatnio po 
ptzeuyciu ciężkiej operacji przystąpił on pornow- 
me dr> czynnej działalności społecznej

N O W a  P A R T J A  AR AB SK A  W  PA LE S TY N IE . 
Grapa notabli arabskich w  Haiifłe pi zy  stąpi la do 
argon-zowania nowej partji arabskiej. Nowa par- 
tjfa. stawia sobie za cel walkę o  niepodległą Pa ­
lestynę w  ramach federacji pan- arabskiej

P O L ITY C Z N E  REZOLUCJE ARAB SK IEJ KON 
F  ER  EN OJ I  ROBOTNICZEJ W  H A IF IE . Wśród 
ręgolucyj udiwaionyeh przez arabską konferencję 
ronoiniiiczą, Lnóra odbyła się ostatnio w  Hajfie 
a  u^duje się również żądanie całkowitej niepodle­
głości Palestyny w  ramach federacji pan- arab­
skiej; protest przeciwko im igracji <to Palestyny, 
która jest niewspółmierna z potrzebami ekono- 
micznemi kraju, zaopatrywanie w  pracę oraz żą­
danie wolności słowa i zebrań.

ZB U RZEN IE  CM ENTARZA ŻYDOW SKIEGO 
W  SALO NIKACH . N iewykryci sprawcy zbezcze­
ścili cmentarz żydowski w  Salonikach. Obalono 
67 nagrobków. Czyn ten w yw oła ł niesłychane o- 
burzeie wśród iuuności żydowskiej.

W A L K A  Z REL1GJĄ N A  U K R A IN IE . W  zw ią ­
zku z  socjalistyczną „rywalizacją ", w  której hio 
rą udział ukraińscy urzędnicy pocztowi, uchwa­
lono. aby listy zaadresowane do rabinów nie by­
ły  doręczane adresatom. W  przyszłości w ięc ra­
bin na Ukrainie otrzymać może list jedj nie, gdy 
V, adresie nie wymienione Lędzie słowo „i abin“ .

li i ...

T E A T R Y  ŚW IE TLN E  I  DŹW IĘKOW E
UCIECHA: „Upadły Anioł".
SZTU KA : , Czterech djabłów".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
B A G A TE LA : „Bezbronne dziewczę’*.
CORSO: „Obrońca w masce1'.
NOWOŚCI: „Generał gwąrdji królewskiej".
W A R S Z A W A . „W  krainie srebrnego lisa' (Rin 

Tir. Tin).
W AN D A: „Małżonek wbrew woli'* (Monity

Banks).

SZALOM ASZ.

MATKA
Przekład: M. KANFERA.

119 (C iąg dalszy.)
W  minutę jedn. ik później.
„A  czy się nie obroczi, jak myślisz?"
„Ody map^ozesz, że jestem obora i nie możesz 

mąin samą zostawić, nie obrazi się1'
, Dob ze, napiszę tak, masz rację Dziś w ieczór 

ptKausloiiwemy sami. Pojdziemy razem do jakiejś 
w ielk-ej restauracji na kolację. Dzisiejszy wie- 
( zOr należy tyłko do nas".

1 zuOWU w  minutę później:
„W iesz, com postanowił? Chcę im wszystkim 

pokazać, że ty, ty same jedn i wozysłko to z,robi 
łaś i że tobie najbardziej mam być wdzięczny. U- 
b :erzesz swą piękną cygańską- chustkę, nie zapo­
mnij też o  kolczykach i pójdziemy. Będziemy się 
bawić. Wszak w szj scy ua nas czekają. Będzie 
tam nnsur CJregory, który pierwszy- napisał ar­
tykuł i jeszcze w ielu inmydi. N ie  można tych 
wszystkich ludzi obrazić. Byłby to wstyd dla miss 
Forster. Nie, pójdźmy dzisiaj taim. Innym razem 
spędzimy w ieczór sarni".

„N ie, Ohaskłu, naprawdę nie mogę pójść. Jak 
chcesz, to możesz sam pójść, ja pozostanę w  do­
mu"

* ciebie nie pójdę" — oświadczył stanowczo 
uł_g—set i usiadł koło niej.

Lecz, gdy nadeszła chwila, kiedy trzeba by ło  | 
pćjść, Buchhalza ogarnął niepokój a smutek i lęs- ; 
ki.ota zalewały mu serce .. Tak chciał być obecny j 
na w ieczorze miss Forster, chciał ją jeszcze raz i 
widzieć w  niebieskiej aksamitnej sui ni, że wy- , 
czytać można było z  jego  twarzy bolesny zawód, j 
w yw ołany tą właśnie tęśł notą. Dwojra wyczu­
wała tę jego tęsknotę we wszystkich je£o ruchach 
i widziała, jak cierpi; jak zawsze tak i teraz nie 
mogła być obojętna na widok cierpień Buchhol- 
za nie mogła opanować litości w  stosunku do nie­
go Gdy Buchholz cierpiał, w idziała w  nim bez- 
bronne dziecko a widoku tego nie mogła znieść. 
Chociaż -,aina bardzo cierpiała, jednak jego cier­
pienie okazało się silniejsze i dlatego sama go 
wezwała:

„Chasklu, widzę przecież że chcesz pójść, z>-ób 
mi więc tę przyjemność i  idź! Ja pozostanę w  do­
mu".

„Proszę cię, pójdź także, pójdź ze mną!"
„Pocóż ci jestem potrzebna?"
„Chcę cię pokazać ludziom Chce wszystkim po 

kazać, że cały dzisiejszy wieczór właściw ie to­
bie się należy".

„N ie  mogę pójść, w ierz mi, nie mogę pójść".
„Czemu mnie nie chcesz zrobić tej przyjemno­

ści? Właśnie teraz kiedy jestem tak szczęśliwy, 
chcesz mi zepsuć moją radość".

Teraz życzy ta sobie już sama, by w każdym ra- I 
zie poszedł na tę uroczystość.

„Proszę cię, Chasklu, idź, sprawisz mi wielką -

przyjemność, gdy pó/łzaesz Ja mam mak solny! 
ból głowy, że muszę się położyć".

„Pódź ze mną, proszę cię pójdź ze mną" — bła­
gał jiak dziecko.

Chociaż mina jego  i  głos dziecka hauRom ją 
wzruszały, jednak nie mogła -u K-śćuczynić jego 
prośbie; była zdecydowana nie pójść.

„Chasklu, zaklinam cię, byś poszedł; sprawi t# 
niemiłe wrażenie, gdy nie przyjdziesz. Mass For­
ster tyle dla ciebie uczyniła, nie możesz je j obra­
zić, nie powinieneś jej obranie Wszak tylko dla 
ciebie zaaranżowała tę zabawę i Zaprosiła gości, 
musisz pójść i to nałydhmiast".

„ A  ty, czy nie będziesz się gniewać?"
„Że idziesz do miss Forster? Praw dziw y z  cie­

bie dzieciak!"

„W net wrócę do domu, chwilkę tylko tam po-, 
zostanę i zaraz wrócę do domu. Jesteś dziś tak’' 
piękna, i odlana D w ojro !" — ucałował ją.

„Nachyl się, poprawię ci krawat- r im .y  twoje 
są nie w  porządku" — ptąwwwiłB W  krawat i za­
czesała mu włosy.

Bucliliolz się spieszył, obawiał się, że przyjdzie 
za późno.

„Czekaj, weź ze sobą kwiaty* — podała mu 
fiojki, które jej kupił w drodze do wystawy — 
„ i daj je miss Forster; przeproś ją  w  mojem i- 
mieniu. Powiedz jej, że nie mogłam przyjść, że 
ją stokrotnie proszę o przebaczenie"

„Pow iem  je j" — Buchholz wybiegi z kwiatami 
w  ręku (C. d. n.).
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[z! u9 B iiii posad) w Pata i  wystarcza
obywatelstwo polskie?

lak starosta oświęcimski interpretuje Konstytucje
Z Otświęcknia donoszą nam:
Kierownik Zarządu Pow iatow ego w  Oświęcimiu 

p starosta pow iatowy Zarzecki ogłosił w  „II. 
Kurjcrze Godz." z  12 bm. konkurs na posadę le­
karza ©(kręgowego w  Oświęcimiu. Jednym z w a­
runków uzyskania posady jest prócz obywatel­
stwa polskiego — narodowość polska.

Ctzasy się zmieniają, dawniej wymagano przed­
łożenia metryki chrztu, dzisiaj i to nie wystar­
cza, mógłby się bowiem ubiegać prawow ity kato­
lik narodowości niemieckiej lub jiaMejś innej na­
rodowości niepolskiej, a ponadto jest to wygodna 
furtka, by nie dopuścić do posady Żyda, który 
pswyjął chrzest, bo wychrzczcny Żyd może być 
także przez tego lub owego starostę uważany za 
należącego do narodowości żydowskiej.

Woale nie dziwnym zbiegiem oRcdicznoścd ten- 
sam aumusr „Kurtjera “ z  12 hm zaw iera! w yg ło «zo  
oe na posiedzeniu Sejmu etkspose p. preanjci-a Bar­
tla na temat mniejszości narodowych. P. pnemjer 
powtórzył jeszcze raz, że lojalny wobec państwa, 
obywatel Rzeczypospolitej be* rójadcy wyznania 
i  narodowości winien mieó zapewnione wszystkie 
prawa i  przyw ileje z treści konstytucji wynika­
jące. że  konstytucja głosi równość wobec prawa 
i  nie zua żadnej różnicy między obywatelami pań 
siwa —  o  tem w ie  chyba pan Starosta, a przy­
puszczać nnleży, że przy ogłoszeniu konkursu za­
pomniał chw ilowo o  konstytucji, a ale chciał Jej 
zgwałcić. Jest to zresztą ten sam starosta, który 
delegacji gminy żydowskiej, składającej na ręce 
jego  noworoczne życzenia dla Rzeczypospolitej i 
Rządu, d o ży ł solenne przyrzeczenie o  traMowa-

15 L A T  W  N114WOW
Do wsi Bystrzyca koło Jabłonkowa, powrócił 

po 15-letmim pobycie w  niewoli bolszewickiej mie 
szkaniec tej wioska Kubica, którego w  między­
czasie uznano sądownie za zmarłego. Kubica o- 
świadożył, że w  kopalni ołow iu pod Czabarow- 
skiam, skąd zdołał uciec, znajduje się jeszcze w ie­
lu jeńców wojennych Polaków, Czechów i Sło­
weńców, którzy przebywają taan w  straszliwych 
warunkach, wyzyskiwani przez komisarzy bolsze 
Wick ich, odbierających im nawet nędzny zarobek.

UJĘCIE D E FR AU D AN TA  NIEIMJEGKLKGf) 
Głośna afera berlińskiego bankiera Karola A l­

berta Loewemstoina, który sprzeniewierzywszy na 
szkodę klijentów  pół miijona marek niem., zbiegł 
z  Berlina w  niewiadomym kierunku, zna lazł,i 
swój epilog na Śląsku. Mianowicie katowicka po­
licja śledcza, mając wiadomość o  defraudacji od 
władz niemieckich, przeprowadzała na taranie

niu obywateli żydowskich, których lojalność w o ­
bec państwa odda w na jest mu znaną, przyczem 
z  naciskiem podniósł, że żadnej nie będzie robił 
różnicy i prosił delegację, by to uroczyste piny 
rzeozenic zakomunikowała ludności żydowskierj.

Członkowie delegacji, ludzie rutynowani, mają­
cy doświadczeniu jłolityczne, wiedzieli naturalnie, 
że kiedy mowa o  równości, to ma się na nayilf 
podatki, a nie jakieś posady, lecz nie uważali M  
stosowne staroście to w yjaw ić i  zabrali ze sob% 
urzędowo zapewnienie stosowania konstytucji nat 
terenie Oświęcimia.

Rozbieżność między ofiojalnem oświadczeniem, 
między Prezesem Rady Ministrów, a starostą pro 
Wiincjomatoym jest olbrzymia — po pięknych ste­
wach szefa Rządu następują piękne czyny Jego 
podwładnego na prowincji

Jeżeli dla starosty oświęcimskiego nie mają 2W 
dnego znaczenia słowa jego  najwyższego ptrseto- 
żouego, niema się co dziwić, jeżeli w  swoim n a  
tym państewku rządzi autokratycznie. Po zwy­
kły podpis na legitymacji, zajmujący ndfaspetdk 
jednę minutę czasu, trzeba chodzić do starostwa 
aż cztery razy. Pokutuje w  starostwie d ąg te  Je­
szcze ten stary przesąd, że obywatel zgłaszający 
się do urzędu przychodzi prosić o  łaskę. Tym cza­
sem starostwo nie udziela absolutnie żadnej te-. 
Skl, tylko przeciwnie, ma obowiązek obywatelowi, 
dawać to, oo z prawa mu się należy. A  od tok 
dawna rozstrzygnięta już została kwest ja, że non 
nie jest dla tabakiery, tylko odwrotnie.

( D

ZE SPORTU
ŻRKS. GW IAZDA. Na odbytem Wolnem g r o ­

madzeniu sekcji Ping Pougowej, wybrano nastę* 
pujący zarząd: kierownik: Salomon Józef, zast 
Wand Samuel, kapitan: Baiu Eliasz, sekretarz: Ty- 
(lor Dawid, skarbnik: Rosengarben Abraham A- 
dres sekretarjafu: * Dawid Tydor, Kraków, Brzo­
zowa 16.

M AKKABI—W AW EL. Dziś o godz. 9 wlecz, od 
będzie się w  sali Sokoła spotkanie tum iejowo
w  siatkówce i koszykówce pomiędzy powyżstym i 
drużynami Oba kluby wystąpią w  najlepszych 
składach, wzmocnione graczami łódzkimi, Jak Rap
paport, Feinberg i Rnbiński. Zawody zapowiada­
ją się bardzo ciekawie

Gójincgo Śląska dochodzenia, w  których wyniku 
ujęto Locwensteina. Loewenstein został wydany 
władzom niemieckimi.

Wj a d u m o s c i  z  k r a j u .

JUBHJHUSZ M u  BłŁAUDBGO

I <VT7iki Komailet Obywatelski dta aczctuaKist Ju­
bileuszu 60-łeda urodzin dr. Markusa Braudcgo, 
urządzą uroczystą Akudcrnję poświęconą dzaa- 
łaiuośoi Jubilata; która tóę odbędzie dnia 26 bm. 
w  Lodzi w  sali Piłbasmouji e  godz. 4-tej popoł.

DZIESIĘCIOLECIE OD ZYSK AM  ś DOSTĘPU  

DO MOSZA
Uroczysty obchód dziesaęcaoilecia odzyskania do 

stępu eto morflai adhtyWie tee w Gdyni w  dniu 9 
lutego b* .

RAJ>Y MCEaaEm W KATOW ICAuU I BIELSKU

Jak »Vimo« whimy, praecżwku wynikowi wybo­
rów do rad n fcJ M dt w Katowicach i Bielsku zo­
stały wuiesione protesty. mifunowicie w  Katowi­
cach przez h. radnego Kustosza, w  BSeftsfcu zaś 
putaez inż. Wtiesnero, przywódcę naaJozMtfietów nie 
mtackich W  związku % tem doww dojemy *ię, że 
protesty roapoitrzy Ifeyfct onaąd wojewódzki w  
ciągu bież. tygodnia, wobec enepo posiedzeń ioao- 
gunacyjnych wspoaóóauyeh nad ndej^kich nale­
ży się spodziewać w  pierwszych datach lutego br.

WYCOPAH5E DZ1ENNKA PERSONALNEGO 
ML S. WOJSK.

Onegdaj w godzinach poraznyob okazał się nowy 
JDzlesadk Personalny M. S. Wojsk.", zawierający 
ożędcseą Aość przeniesień sa emeryturę i do dyspo­
zycji, zwłaszcza w  korrust* hlwr-Akn, sądowym i 
tatedemdełm.

Około połndata jedtak pterwue egzemplarze tei 
” zxM<t i l j  wycofa, e z powodn jakiejś pomyl 

ML Wywołało to tern większą sensację w  sferach 
mtąte.uu>jn,b.

2NOWU NAPAD NA DOM GAUNY ŻYDOWSKIEJ.

Gtapa młodzieży ortodoksyjnej ze znanym Men 
lite  ptlaitiilliui aa czele wtargnęła ooegdaj o go 
dzWo t  tooo oa dziedziniec donn gminy żydowskiej 
fw Warszawie przy ni. Szerokiej 31. Na sysnal dany 
eefadkuan fanatycy rozbili wodociąg, 70 sizyb i zui 
asazyk ■sądzen.e. Doraźnie wmsaaizowany ilościg 
sfc te i wyników.

■kJOHNECSSni Z3NTKNIĘCTB DWÓCH DtZĘEW- 
0ZĄ.T ŻYDOWSKICH

Wten'i na iirirjri ińąóec Gerson Kirschmbaum (Pu- 
tewriŁa 7&) doniósł policji w  Warszawie, że jego 
TH jrbiU  oórtoa Rebek* uciekła w niedzielę z  do- 
aco, mbierając ze sobą 485 dolarów, 3.645 zł oraz 
brtttafo. Refjeka uciekła raaem ze swoją kole- 
itenteą Mśrtym Nordmoinu (Putowska 44), która za 
dbten •weam ojca 1000 d . Rodzice podejrzewają 
Że eócU Wpadły w  sieć handlarzy żywym  towa- 
Seaa, którzy zapoznaili się gdzieś z dziewczętami 
I  upnorwaddil je. Policja jtedcza przeprowadza 
a r  c a a  ttodatwo, Rozesłano listy gończe.

i M m  w pm Mi
W arszawskie sanzesaenie malarskie występujące 

pod nazwą Bractwa Sw. Łukasza rekrutuje się z 
byłych uczniów prof. Pruszkowskiego W ystawa 
ich obrazów  w  Krakowskim  Pałacu Sztuki daje 
sposobność zetknięcia się z  grupą bardzo w yra­
źnie odcinającą się od całej reszty współczesnych, 
dość u nais licznych, malarskich zrzeszeń. W yró- 
żniaiją ją pewne rysy półzaikonnego cechu rzemk>- 
tła malarskiego, którego atmosfera przydymiona 
jest kadzidłami ku czci dawnych m.iistrzów i n o r  

bożną kontompłacją ich obecnych terminatorów. 
P rzy  boku swojego pedagoga odbyli oni piel­
grzymkę po dużych obszarach malarstwa history­
cznego, — od średniowiecznego począwszy, po­
przez Durera, Holbeina, Re.nbra.nd ta, holenderski 
realizm, — wędrówkę żmudną, z której w rócili z 
bagażami bogatej wiedzy historycznej, dużej u- 
tt-iejętności, i... z  grubą warstwą patyny nnizeail- 
nej. I  tu właśnie nasuwa się pierwsze za­
sadnicze zastrzeżenie: czy nic blędnom pedago­
gicznie założeniem jest nawrót do minionych o- 
kresów dziejów malarstwa, których przemożnemu 
wpływ ow i podporządkowuje się świadomie sa­
morodny rozwój młodych mularzy Dystans dzie­
jow y wyklucza z góry  możliwość organicznego, 
na dalszą metę trwałego i naturalnego stosunku 
do ow ego malarstwa. Konsekwencją zaś tegoż 
dystansu jest muzealizm, patyna, powlekająca so­
bą treść żywą, współczesną, do której zamiast 
wprost wyciągnąć rękę dochodzi się okrężną, za­
w iłą  spiralą historji. Rozwojowo biorąc podej­
ście to pojęte być może jako odruch reakcji prze­
ciwko lekceważeniu rzetelności tecłmicznej i rze­
mieślniczej dyscypliny ze stromy modernizmu tra­

wionego głodem nowych form i maują ekspery­
mentów amin, przesłaniającą zdobycze mrJarStwa 
dawnego. Reakcja ta, w  zasadzie zdrowo, powin­
na jednakowoż znaleźć zadowalającą formę zbie­
żności pomiędzy wymogami nowego wyrazu a 
wytycznami malarstwa historycznego, pomiędzy 
indywidualną tendencją rozwojową, a ciśnieniem 
w ielkiego autorytetu mistrzów. Jako konsekwen­
cja indywidualnego rozwoju historyzm byłby ła ­
tw iej zrozumiały, jako zjaw isko zbiorowe m ożli­
wym jest jednakowoż tylko w  atmosferze sztucz­
nej hodowli kultów przy dużesm ramon. parciu 
wewhętranem, oo poważnie zaciążyć może na 
przyszłym rozwoju bardzo zresztą utalentowa­
nych członków Sraetwa.

Cechuje prawie wszystkich wnikliwe studjum 
figury i ruchu, supremacją zagadnień ryswiko- 
wyoh, rozmyślne rozbijanie farm realnych przez 
marszczenie i fałdowanie powierzchni, brył, w  
przeciwstawieniu do zwartej ekspresji skonsoli­
dowanych kształtów. U niektórych uderza brak  
kolorysityczmegio różniczkowania materjaihł, któ­
rego odpowiednika szukają tylko w  rysunku. 
Sztuczne wnętrzowe św iatło służy głównie do u- 
wydatmenia drobiazgowego modelumku pow ierz­
chni matowanego przedmiotu. Na boLbeinowski 
język tłumaczy swoje motywy B. C y b i s ,  holen­
derski realizm w y iy ł  piętno swoje na twórczości 
J. Z a m o j s k i e g o ,  wmussamie się w  kategonje 
muzea lmości znać u G o t a r d a ,  reanbraódtyTWlją- 
cv E. K a n a r e k  robi śmielsze odskoki w  kom­
pozycji „Dziewczynka z klątwą" i  w  pejzażu. M i- 
c h a l a k a  kompozycja — zwwSło, wielopłanowa, 
oparta na ciekawie renprowadzomem odśrodko­
wym świetle. Prace W y d r y , dobre w  ry- 
sunku, rażą jednak miejscami surową jakością 
barwy Odrębną, świeżą otaoą jest twórceożć A.

j J ę d r z e j e w s k i e g o ^  zajmującego w  Bractwie 
i iriejsce całkiem wyodrębnione, 
j Obok Bractwa 3w. Łukasza wystawia taż w  

Pałacu obrazy swoje zrzeszenie łódzkich malarzy 
„ S t a r  t“ , rozwijające od lat kiilku ruchliwą i o- 
wocną działalność artystyczną. Na tle żywotnej 
i óżnorodności pracy zrzeszenia tego zarysowują 
się tu i ówdzie jeszcze ślady niedostatecznie prze­
trawionych wpływów  zewnętrznych, —  ekspresjo- 
rizmu niemiaakiego kubizmu i naszego ^iytm u". 
Rdzeniem jednak ideowym grupy jeot totanzywoe 
dążenie do wyrazu własnego, po dnodze samo 
dńeinyoh dociekań i poozukiwań. — Skupiony i 
świiodomy wysiłek twórczy cechuje proce N. 
S p i e g l a  utrzymane w  ładrńe ustosunkowanej 
choć skąpej skali brunatno- zielonej. G ra fion y  
talent K. Hdłłera wpłynął na płaokość koostrókcji 
jego obrazów  malowanych olejeni Lub temperą. 
L e j z e r o w i c z  obok małych światłocieniowych 
stodjów portretowych wystawia ciekawą dekora­
cyjnie zrybmizowoną kompozycję „Nuda" i grote­
skowy motyw a la Ropo, świadczący o  dużem za­
dęciu ilrastraitorskdem tego utalentowanego, choć 
niebardzo jednolitego artysty. Temperament I. 
H i r s z f e n g a  wypowiada się w  butem nasile­
nie pdam barwnych', podkreślonem śmiałem skori- 
trastowaniem ich ukłacki. Harmonijne w  koitarae 
są pejzaże O l e j ą ,  zwarte w  nastroju pejzaże da­
je K n w n e r ,  celowe uproszczenia formy i es«n- 
cjonałiny koloryt cechuje F i n k e l s t e i n a .  M *e -  
k i o w  t o r a  „Abstrakcje' wahadłu ją  w  otefr- 
fie  inntamn W . S t r *  e m i ł s Ł i  do­
chodzi do ciekawych wynfleów w  awobodnnn « -  
stesunkowywanta tonrapccycji barwnej i  rysunko­
wej, badając z aiiTuecm nowe tonatndtcyjne możłi- 
wości sztńcunia nrótateteowapego materjoła,

H. W «s«z
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Małe ferie w szkołach
litid i»ter W . R. i  O. P. zarządził. aiby wyjątko­

w o w  bieżącym roku szkolnym pierwsze pótro- 
O g  zatoóńózyło się w  dwu 30 styczniu (czwartek), 
a drugie rozpoczęło się w  dniu 4 Lutego (w to rk i) 
- *  i t  od ric.nl, i szkolnej będą wolne din,i: 31 slycz 

1. 2 i  3 lutego br

Postulaty przyszłych adwokatów
Skrócenie czasu aplikacji i wcinośi przesiedlania na obszarze Pfclskł

Z obrad nad reformą lecznictwa 
Kas Chorych

W  a u t  tfi bm. odbyła się w  W arszaw ie konte- 
ittoOj uaczeLnycd lekarzy Kas Chorych w  upra , 
w ie  akcji za/pobi egawuzej,. Konferencji przewodni- i 
Ąyt b. minister dr. Chodźko Generalny referat j 
w j j Iosl dr. Kłuszyński, omawiając ziasady ogól- j 
ne Organizacji akcji zapobiegawczej, opieka nad 

szczepień ochronhych, współpracy Kas 
Chorych z publiczną i prywatną opieką zdrowot­
ną, oraz wym o (i kwalifikacyjne dla lekarzy ka­
sowych Szczególny nacisk położył referent na ko 
nieczność znalezienia funduszów na tę akcję w  
nuutóch dotychczasowych budżetów. Po ożywionej 
dyskusji ustalono szereg wytycznych, uznających 
konieczność współdziałania w  akcji zapobiegaw­
czej ze światem lekarskim, pracującym naukowo 
i pr jjkitykującym, współpracy z samorządami te- 
ryłjrtrjalnemi, oraz instytucjami spolecznemi. W  
dalszym ciągiu uznano zasadę kwalifikowania le­
karzy, które w  odniesieniu do mniejszych Kas 
Chorych należeć będzie do Okręgowego Związku 
Kas Chorych.

Konferencja, w  której wzięło udział przeszło 
70 lekarzy, wywołała ogromne zainteresowanie i 
przyniosła bogaty materjał, a przedewszystiktein 
była rywym dowodem, że akcja profilaktyczna ; 
spotyka się w  świeci e lekarska-n z  dużem uzna 
riem.

W poniedzdaek dobiegły końca obrady Trzeciego 
Walnego Zjazdiu Kandydatów Adwokackich Malopo! 
sk> i Śląska Cieszyńskiego. Z uchwał Zjazdu zano­
tować należy następujące: Zjazd jednomyślinie w j 
siuinąl żądanie skrócenia czasu trwania aplikacji 
adwokackiej w Małopoisce łącznie z jednoroczną 
praktyką sądową razem do lat 5-ciu, a więc o 2 lata 
i zlecił nowowybranej Radzie Naczelnej energiczne 
starania w kierunku realizacji tej uchwały. Zjazd za 
łożył uroczysty protest przeć.w pogwałceniu kon 
stytucyjnej zasady wolnej przesiedlności na obsza­
rze państwa w stosunku do aplikantów i adwoka­
tów z Małopolski i zażądał bezzwłocznego uregnlo 
wania tej sprawy zgodnie z podstawami praworząd 
ności i żywotnym interesem wymiaru sprawiedliwo 
ści w Polsce.

W  sprawie reformy aplikacji adwokackiej i przy 
szłego statutu pal osty Zjajzd zajął zdecydowane sta 
nowiisiko, domagając się uwzględnienia słusznych po 
stuiatów aplikacji. Ponadto Zjazd powziął szereg 
uchwal organizacyjnych, dokonał ważnych zmian 
statutu orgarijZuCyj Małopolskich i dokonał wyboiru 
Rady Naczelnej na całą Małopolskę i Śląsk Cieszyn

siKti na kadencję 1930 w  składzie: Dr. Jerzy L angrod 
Kraków po raz trzeci — prezes Dr. Marek 
berg (LwÓTgj) poraz dru g i  oraz Dr. Emil Hauiien- 
s t o c k  (Kraków) w i c e p r e z e s i .  Dr. K a z im ie r z  i? do- 
wilcz (Kraków) sekretarz g e n e ra ln y  oraz c z ło n k o  
w ie  p o se ł  Dr. P u t c lc  Dr. Giiimier. Dr. B a r d e l .  Dr. 
Mołki.er, Dr. G e h o i s a n i .  Dr. S/.ony>ek Dr. Narto- 
wski (z Krakowa), Dr. G oltęy im ;n .  Dr. P a n k o w s k i ,  
Dr. Basseches, Dr. K r y s z t a l s k i .  Dr. Halin. Dr. Stern- 
hełl, Dr. Tanzer, Dr. Reiser, Dr. V »cis s te ;n  (ze  Lwo 
wa) i Dr. Miitz (z Tarnowa). S ie d z ib ą  R a d y  Nacżeł 
nej będzie nadal Kraków.

Pozatem zjazd złożył podziękowanie posłowi Cioł 
koszowa za dążenia na terenie parlamentarnym w 
sprawie zrównania magistrów prawa z doktorami 
prawa w  adwokaturze. Zjazd wysłał telegramy do 
Prezydenta Rzeczypospolitej, do Marszałka Piłsud-. 
skiego, do Prezesa Rady Ministrów Bartla, do Mini 
stra Sprawiediliiwości Dutkiewicza i do Komisji Kody 
fikacyjnej. Zjazd był mocną manifestacją najmłod­
szych przedstawicieli naszej adwokatury o zrówna 
nie ogółu adwokatów polskich wobec prawa i unifi­
kację adwokatury w Polsce.

tern dirześcijańskiah 189 (232). Urodziło się żywo 
daieci 327 (363), nueśJubnych 50 (67), w  czem z  maił 
żeń ilw  żydowskich rytualnych 14 (16). W śród ży­
w o urodzonych było chłopców 171 (177). W  tym 
samym okresie ozasu zmarło osób 299 [325), z cze 
go  miejscowych 206 (205) Licziba zmarłych w  sizpi 
talach wynosiła osób 165 (191). Z przyczyn śmier­
ci najwięcej przypada na nowotwory 38, na choro 
by organiczne serca 31 i na gruźlicę 30. W śród 
zmarłych ifryło chrześcijan 252 (w  październiku 
2-76), żłydów 47 (49).

— DOKUCZANIE AGEND POCZTOW YCH N A  
W SIAC H  —  K IERO W NIKO M  SZKÓŁ. Minister­
stwo Poczt i Te legra fów  przystąpiło do porucza- 
nta a&end pocztowych w e wsiach, o  słabym nao- 
gół ruchu, kiero Milkom szkół powszechnych w  
danych miejscowościach, za specjałnem wynagro­
dzeniem.

  DYŻURY' A PTE K . Dziś w  nocy (ze środy na
czwartek.) mają dyżur nastepujące apteka: Rynek 
A —<b 45, Krakowska 19, Długa 4, G rzegórzek  a 
9, Łobzowska 6; w  Podgórzu: pi. Zgody 20.

—  W IECZÓR PO ŻE G N ALN Y  D LA  CHAe U- 
C6W . Staraniem P.ady Opiekunów Orgaitłzacji

Agudat HaiKiar I la iw r i ‘| odbędzie się dziś we 
środę o godz. 815 wieoz. w sali Tow . „Przedśw it 
lla&ziachar", Strądom 1. 15, W ieczór pożegnalny 
dia wyjeżdżających do Ereę chałuców gniazda 
krakowskiego „Agudat Hanoar Haiiwri".

—  AKAD EM  J A  PRACUJĄCEJ P A L E S T Y N Y . 
W  niedzielę 26 bm. o godz. 8-ej wiecz. odbędzie 
się w  salach reprezentacyjnych Żyd. Domu Aka­
demickiego (Przemyska 3) Akademjia Pracującej 
Palestyny z  udziałem tow. red. M. Neostadla z Pa 
lestyny.

—  PR ZE N IE S IE N I w  STAN  SPO CZYNKU  zo­
stali w  ostatnim „Dzienniku Personalnym" M. S. 
Wojisk. m. iu. następujący wyżsi o ficerow ie w  Kra 
kowre: ks. gen. Niezgoda, pułk. dr. Eolesław Ko- 
roiew icz szef sanitarny DOK. i ppułk. dr. Adolf 
bas, szef oddizi ił u chirurgicznego w wojsk szpi - 
taki okręgowym. Nadto „Dziennik Personalny" za 
wifara cofnięcie przeniesienia w  stan spoczynku 
puk dra Liehkłod- I^ubodzieckiego, b. sędziego 
Najw . Sądu Wojskowego.

E T A T Y  PRAC O W N IKÓ W  MIEJSKICH. One 
gdaj odbyło s.ę pod przewodnictwem prezydenta 
aiusta inż. Roi lego posiedzenie pułączouych sek- 
ly j  skarbowej i  prawniczej Rody miejskiej, na 
i  Arem załatwiono: Sprawę etatu adim mstracyj- 
nego urzędników miejskich oraz etatu kanceli­
stów; sprawę zaopatrzenia emerytalnego syndy­
ków miejskich; przyznano veniam aelatis dla dra 
inż. Bronisława Biegełeisena; powiększono etat 
aZofc ów  miejskiej straży pożarnej; rozszerzono 
t-iał służhowy niższych pracowników miejskich; 
przyznano dodatkowe uposażenie niższym funkcjo 
n a r  i uszom gazowni, elektrowni i  miejskich za- 
kiadów oeramiesmych; uchwalono etat dla miej- 
a^iego Muzeum Przem ysłowego im. Baranieckiego

—  RUCH LUDNObCI K R A K O W A  W  U STO - 
T A D Z IE  UB. R W  ciągu miesiąca listopada ub. 
r. aanrarto w  Krakow ie małżeóełw 224 (242), w

— DLACZEGO POŁOŻNE N IE  M AJĄ TELBFO  
NU? Jedna z czytelniczek naszego pisma zw ra­
ca uwagę na eo, że podczas, gty praw ie wszyscy 
lekarze posiadają telefon, żadna z położnych do­
tąd nie ma jeszcze połączenia telefonicznego A 
przecież telefon Jia położnej jest chyba tok samo 
kon,h czny jak dla le karza O ile  ch o d ź 'Id y  o  ko­
szta, powiimaby poczta — s daniem naszej czy­
telniczki —  iść położnym na rękę i obniżyć dla 
ni d i opłaty telefoniczne.

— PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO N A  TLE MI- 
ŁOSNEM. Oinogdaj popełnili samobójstwo przez 
zastrzelenie się Franciszek Kow alo wski, sanitar­
iusz (lat 28) oraz Marja Diwec (Lat 24), zamieszka 
li w  Mikołowie pow. Pszczyna, O saimobójstwic 
zawiadomił Kowalowski przed popełnieniem za­
machu samobójstwa- posterunek w  Bystrej, list je ­
dnak doszedł już po popełnienia samobójstwa. 
Zwłoki desperatów znalazł dnia 19 bm. o  godz. 
10-tej w  lesie w  Wojkowicach paw. Biała Franci­
szek Pawny listonosz. Kowalowski ma dw ie ra ­
ny postrzałowe, a Diwecówna jedną w  okolicy 
serca. P rzy  zwłokach znaleziono rew olw er kał 
7 65. Samobójstwo zostało popełnione na tle mi- 
łosiiom, co wynika z listu pisanego przez Kow a­
lewskiego.

— ZA.BÓJSTWO. Dnia 19 bm. około godz. 21e-j 
na d, oJize publicznej w  Radwanowicach po w. 
Glirznnów w  czasie bójki, pchnięty zoslał kilka 
razy nożem w  plecy Józef Brachówski (lat 26) 
z Radwanowie wskutek czego poniósł śmierć na 
miejscu. Jak usiadły dochodzenia, sprawcami za 
bójstwa są Ja,u i Bartłomiej N ow ory low ie z R a ­
dwanowie, którzy po dokonaniu czynu zbiegli. 
ITo czynu nurazie nieznane.

—  F A T A L N E  PRZEJECH ANIE . Józef Głownia 
z P łazy pow. Chrzanów powracając do domu w 
sluiii-e pijaiiivm, przejechany został na drodze obok 
cmentarza w Płazie motocyklem prowadzonym 
przez inż. Gassheimcra z  Jaworzna p. Chrzanów. 
Wskutek uderzen,a, Głownia doznał złamania o- 
'bu nóg Rannego przewieziono do Kasy Chorych 
w  Chrzanowie.

— DZIECKO UTONĘŁO W E  W IAD ERKU . Zo- 
fja W iktor ja zam. przy ul. Król. Jadwigi 1. 21 _ 
pozostawiła bez opieki w  swem mieszkaniu na’ 
łóżku, będące na jej wychowaniu 9-miesięcznc 
dztecko Stefanję, które spadło do obok stojącego 
iwadra z woąą i utopiło się. Zwłoki dziecka prze 
wiezione zostały do zakładu medycyny sądowej

—  A T A K U  SZAŁU  na ul. Dajw'ór doznał Stani 
sław Rzeźnik (lat 36) zam. przy ul. Wawrzyńca 
20, przyczem wtargnął do restauracji Gusty La-

denberger przy ul. Dajwór 25 i usiłował aaem o 
lować urządizenie lokalu, został jednak uhezwła- 
dnicuy i oddany opiece domowej

—  W Y P R A W  A  PO SREBRO STóLO W E. W  po 
niedziałek o  godz. 21 dostał się nieznany spraw 
ca do mieszkania Nuchoma Melera kuipca zam. 
przy ul. Nadwiślańskiej L 21, skąd skradł srebro 
stalowe i lichtarze, łącznej wartości 1000 złotych. 
Dochodzenia w  toŁu.

— S IE K IE R Ą  P O B IŁ  ŻONĘ- W czoraj zawezwa 
nc zostało joogotowie ratunkowe do Jułji Kupteł 
żotiy robotnika, zam. przy uL Groina_zkiej 65, k-tó 
rą w  czasie kłótni pobił siekierą je j mąż Jan. 
P o  udzieleniu pomocy lekansktej pozostawiono 
ją opiece domowej. W € dług crzecz mia Lekarza 
Kupielowa doznała ciężkiego uszk<idzćuia mała

—  TR ZEJ  A M A T O R Z Y  A LK O H O L U . Mroczek 
Henryk (Lat 24) robotnik zam. przy ul Józefa 11̂  
Law icz Józef (lat 29) robotaSk, zam. iprzj U . 
Skawińskiej 14 i Jairosz Stanisław l_ t 33) rufcut- 
nik zam. p izy  uL Zielonej 16, przytrzymani zosjUk 
Ii wszyscy za włamanie do piw iiicy k aw ^ra i 
„Gariton", skąd skradli w ina i  wódki, wartości 
2.50 zł.

— KTO  I  Z A  CO? Ziarnko Katarzyna (iut 18J 
służąca i Stępień Aońni lat 26) nhotu ik, a a ;  
puzy ul. Zielonej 3 przytnzj znstaki na, kra-< 
dzież b id ”  ny uii->uc>taJoinej wartości j  
kniętego mieszkania na szkodą dra Hófnera przy 
ul. Zyblikiew ioza 10. —  NowUk Jan. (łat 25) n u  
botiiLk zam. przy uL Urzędniczej 19, przytrzymany 
zoslał za kradzież roweru wartości 120 z ł na uzka 
dę Józefa Kruczka, zam. pi-zy uL Cgąpakacfa 3. — 
Strzelec A lo jza  (lat 22) służąca przytrzymana zo­
stała za kradzież garderoby na szkodę Niny Ne- 
beuzalil, zam. przy ul. Józefa 5.

—  STARANIEM R AD Y  RODZICÓW prty Zyd.
Gamn. Koedukacyjnem w  Krakowie, Brzozowa 5; 
odbędzie się w  sobotę dnia 25 bm o  godz. 7 w ie­
czorem odczyt na temat „Szkolnictwo w Erec i  
w  Polsce". Prelf gent p  dr. Srendig, wstęp 30 gro ­
szy. — Uprasza się o  Liczay udział. 172*.

—  o- ■■ ■

—  STU D ENTKI I  STUDENCI U. J.! Z g łasza ­
cie się na członków chóru mieszanego Koła  Mu­
zykologów  W pisy przyjmuje Sekretarjat W loka­
lu Seminarjum H istorji i T eorji Muzyki ul. ks. Ol­
szewskiego Nr. 2 porter

REPERTUAR TEATRÓW  KRAKOWSKICH.
TE A TR  MIEJSKI W K R A K O W IE

Środa: „Artyści".
Czwartek: „Maman do wzięcia".

MISS HUNGAR1A I  .MISS AUSTRIA

Gnegdaj odlbyl się w Budapeszcie wvbór królowej 
piękności na rok 1930. Wybranką i-est 17-letuia miu 
szkanka Buda.pesz-ta Maria Papsz. Jej ojciec byl ofi 
cerem marynarki i zginął w  czasie wojny.

Tegoroczny wybór królowej piękności w Austrii 

obdarzy! tytułem „miss Austrii" p. Ingeborg v. Grien 
berger z Knitelfetó w  Styrii Jest to piękna, zaledwie 
lSletaia blorndynka, córka miejscowego jnżyŁier'
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Uroczyste otwarcie konferencji morskiej
w Londynie

Wspólny projekt klubów 
centrowych

Przemówienie króla Jerzego
L o n d y n .  21. 1- PAT. Dzisiaj w południe w  

izbie loi dów odbyło się woczysio otwarcie kon 
fereocji morskiej.

Otwierając kaniereucie król wygłosi! j*ze- 
mó wierne, w  któretn zanzaczył, że z uczuciem 
ouczetrego zadowolenia przybył na koofer ?. 
aby powitać delegatów 5-cau głównych mo 
carstw morskich. któiuy zbierają się w  cefal ełi 
minowania prryfcrycn następstw niepotrzebnej 
i destrukcyjnej konkurencji w  dziedzinie zbro* 
jen morsiddb Jedną z najważniejszy ch kofaunn 

-gmachu pokoju —  inówfi daTaicj król — jest zgo 
da co ao ograniczenia sił aonkłcfa 1 zreduko­
wania Icb do rozmiarów potrzebnych dla bez

L o n d y n ,  2 l  1. PAT  1‘rzetnawiając na po­
siedzeniu inauguracyjnem konferencji morskiej 
premjer francuski Tardieu oświadczył, że unio 
żliwieme sukcesu wysiłkom, czya.onym na dro 
dzo do ograniczenia -brojęń morskich, jest rze 
catą bardzo trudną. Niema matematycznej for­
muły, któraby określała potrzeby każdego pad 
stwa w  dziedzinie zbrojeń morskich. Wobec te­
go potrzeby każdego państwa przedstawiają 
stę, Jako pcvma propozycja, która interpretowa 
on w  duchu ogólnego porozumienia, które oży 
w b  konferencję, może stać się w  przyszłości 
podstawą równowagi. Musuny wychodzić z za­
łożenia tych potrzeb —  mówił w  dalszym cią­
gu Tardieu. Są one rezultatem położenia geo­
graficznego dane&o państwa, Jego wa-unków 
ekonomicznych, morskich, kolonialnych, polity 
Cnych i obronnych, biorąc za podstawę te po­
trzeby, musimy znaleźć pomiędzy wymogami 
V * p  ieczeństwa a propozycjami, którr je zagwa 
rafują, średnią, opartą na uczciwości i szcze

W a  r » t a w a -  21. 1. (Sao) Wyznaczony przez 
aM stea  pnący arbiter do rozstrzygnie c z a t a r  
gn w  brakoRsukłr przemyśle dniłcarskim, na- 
CMkiik wydziału p. Ułanowski wydał dziś orze 
esM/a mocą którego umowę cennikową draka 
mer *  dma 31 grudnia 19C27 toku wraz z powoła 
«5«n w  niej oeraiifciean płac z roku 1919, przedłu 
ikono ra  przeciąg 1 roku z tern. że wszystkie 
pozycje cennika podwyższone zostają o 5 proc.

Nowe obostrzenie nrzy Ścianie 
Płaczu

Nie wolno zrpalaś Świeci
J e r o z o l i m a .  21. 1. ŻAT. Żydzi -modlący 

tlę przy Ścianie Płacau dow odzieli się o no­
wym zakazie: nie wolno odtąd zapalać świec 
przy Kołel Maarawi. Gdy wczoraj wieczorem 
zapalo.to świece, wdarła się banda A.abów, 
którzy pogasili świece i rozrzucili je po ziemi. 
Gdy moilacy się Żydzi zwrócili się do poliejan 
ta arabskiego z żądaniem interwenci!, policjant 
oświadczył, że faktycznie nie wolno (!) zapalać 
świec przed Ścianą Płaczu.

Tel Awiw nadal pozbawiony 
własne? rzeźni

J e r o z o l i m a .  21. 1. ŻAT. Komisarz rządu 
południowej Palestyny Campbell przyjął w  
Jaffie delegację ludności Tel-Awiwu, która wrę 
czyia mu rezolucję, protestującą, przyjętą 
przez szereg wieców przeciwko zakazowi zbu­
dowania rzeźni w  Tel-Awiwie. Komisarz rzą­
dowy oświadczył, źe rząd zaakceptował plan 
budowy oddzielnej rzeźni dla Żydów telawiw- 
skich, tymczasem jednak dopóki rzeźnia nie 
zostanie zbudowana, muszą Żydzi korzystać z 
rzeźni w  Jaffie

pieczenstwa narodów. Król wierzy, że delegaci 
ożywieni są jednomyślną toLencw, nie w  jakim 
kołwiek wyłącznie nacjonalistycznym odu, lecz 
w  salechcłiuem dążeniu do usunięcia raz nawsze 
tej j>zczególnej przeszkody na diod ę postępu, 
opartego na cywilizacji ł ładzie. Wierzę m r  
cno, że wyuiM kowieu-cm/Cji doprowadzą do na­
tychmiastowego zunniejszeaiia wielkich o:ęza 
nów zbrojeń, jakie obearue przygniatają narody 
świiaita, jak również ułatwią przyszłe prace 
prtzygoicwawozcu koroidi rozbro/eidowej Ligi 
Naiodów oraz przyspieszą cizas, w  których po* 
wsczecona konferencja rozbrojeniowa będzie 
mogła w  sposób jeszcze bardziej szeroki1 omó­
wić ten iRoUeniaŁ W  tej n a d a li  będę śledził 
obrady Panów z największą uwagą".

rości, które pozwolą na ogruuczeiua ciężarów, 
przytłaczających ludzkość nowoczesną. Pakt 
Ligi Narodów i Pakt Kellogga przetworzyły 
już potrzeby absolutne i potrzeby względne. —  
Każdy z uczestników konferencji może rozwa­
żać zagadnienie potrzeby pod kątem wzrastają 
cych gwarancyj. Aby osiągnąć . zwycięstwo, 
mamy wiarę, która pozwoli nam opracować 
właściwe ukiady techniczne. Dla sprawy powo 
dzerda wspólnego dzieła Francja przyniosła
swoją dobrą i silną wołg.

• • •

P a r y ż ,  21. 1. PAT. „Lr Petit Parisien“ pre 
cyzując tezę francuska w sprawie rozbrojenia 
zaznacza, że Trancja trwa zasadniczo przy 
swej polityce bezpieczeństwa, domagając snę 
jedynie, ażeby stan .lczebny jej sit zbrojnych 
odpowiadał jej potrzebom. Jakkolwiek pod tym 
względem Francja pozostaje daleko poza An- 
glją, to pragnęłaby przyn ljmniej stać tuż za 
nią a przed wszystkiemi inijcmi państwami.

ponosić nie będzie.
Orzeczenie arbitra przyjął p. W acław  Anczyc 

jako przedisiawidel zwiiązku właścicieli dru­
karń w MałotpoLce Zachodniej z jed.^j ytrony, 
a pp. Szczucki i Marszałek, jako przedstawicie 
le krakowskiego otor. związku zawodowego 
Jnaiicarzy z drugej strony.

Powrót delegacji niemieckiej 
z Ha^i

B e r l i n -  21. 1. PAT. Delegacj* niemiecka ua 
konferencje haską powróciła dziś rano do Ber 
lina. W brew  poczynionym uprzednio zauządze 
niom wóz sypialny, wiozący delegację haską, 
przyłączony został w  Kolonu do innego pocią­
gu, tak. że delegaci nemieocy wysiedl5 na in­
nym dworcu berlińskim, niż przewidywano. 
Oczekiwało ich dwóch członków urzędu sipraw 
zagranicznych. Dworzec kolejowv strzeżony 
był przez silne pogotowie polk yjne. Do żad ■ 
nyah incydentów nie doszło.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.

S z t o k h o l m ,  21. 1. PAT. W  warsztatach 
mechanicznych „Atla- Diesel*' podczas prób ino 
*orów nnstmił wybuch. Dwóch inżynierów i 
czterech robotników odniosło rany. Stan. dwóch 
ź pośród nich jest bardzo ciężki.

»  •  •

B o r d e a u x ,  21. 1. PAT. Pożar zniszczył 
tu fabrykę obuwia. W  czasie akcji ratowniczej 
zawalił się mur, zabijając dwóch strażaków. 
Szkody wynoszą 1 milion franków.

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a -  21. 1. CN) Na dzisiejszetn posiie 
dzeniu komisji konstytucyjnej wygłocii J*jdesze 
przemówienie pois. Kiernlk tPiasta), który wj 
konkluzji swych wywodów zapowiedział hej 
kluby centrum, a więc Piast, Cli. D.“ i N P Iq  
wniosą wspólny projekt zanlany konstyfacju 
Będzie to projekt pośredni między propozycji] 
mi BB, a wnioskiem lewicy.

Z kolei obszerne przemówienie wygsosu pas 
Lechniciki, broniąc projektu Bb.

Następne posiedzenie komisji w  sołwrę- Daj 
głosu zapisanych jest 15 mówców.

Nowy {ooseł estoński wręeiyt 
listy uw.erzytelniającA

W a r s z a w a ,  21. 1. PAT. Dnia 21 sty a i i l  
o godzin,p 13-tej p. Karol Tofer, po*el nadzwy­
czajny I minister Pełnomocny Estonii. N o n  
Panu Prezydentowi Rzeczypospolitej swa Mśttj 
uwierzytelniające na uroczystej aadfeOGti Ul 
Zamku Królewskim. Przy audjencji pył obec­
ny p. wiceminister spraw zagraa cznycn W p i  
socki, szef kancelarii cywilni j p. Llsiewicz, 
szef gabinetu wojskowego ppłk. Głogowski oma 
członkowie domu cyv llnego i won mowom P*a  
na Prezydenta Rzeczypospolitej.

Giandi przybywa do Warszawy'
(Telefonem od naszego loresponaerńa)

W a r s z a w a ,  21. 1. Sin. Wkrótce przyjeż­
dża do Warszawy pó ukończeniu konfefenctf 
rozbrojeniowej w  Londynie włoski minister 
spraw zagranicznych Grandi.

Zakopane w rzędzie 30 miast 
małopuIsk'ch

Z a k o p a n e .  21. 1. PAT. Na odibj tern 20 Pm. 
posiedzt niu rady grrtŁnmej zapadła uchwała co 
do budowy nowego gmachu szkolnego. Po po 
rozumieniu się z Polskiem Towa-zystwem Ta- 
trzeńskiem, któremu odstąpiono parcelę przy 
dworcu [tatrzańskim, zdecydowano się oddać 
pod budowę tak rrkoły pow:raecbneJ, jak l gi 
mmazjium parcelę na .,WTczm5ku‘‘ (obok ri.-ftu) 
łącznej powieerzohni 24 000 metr. kwadr. Poza 
tein zapadła uchwała rady gm’nirej -wniesienia 
do władz wyżsayeb wniosku o zaliczenie /Jako 
panego do rzędu 30 miiast malcpoiskich.

Szczegóły o straszliwej kata­
strofie lotniczej

Przynieśliśmy już telegraficzną wiadomość
0 katastrofie aeroplanu „Maddouz*, który był 
statkiem powietrznym, służącym do komunika­
cji między Los Angelos a kalif orni jskiemi tora­
mi wyścigowemu

„Maddoux“ Jest Fokkerem o trzech motorach
1 14 miejscach dla pasażerów. W  niedzielę 19. 
bm. „Maddoux‘‘ zabrał 11 bogatych pasażerów 
z Los Angelos do meksykańskiej npeJseowuSd 
Aguacaliente, gdzie odbywuły się właónie wy­
ścigi. W  drudze powrotnej motory odmówiły 
posłuszeństwa. Dwaj obsługujący statek oilocf 
usiłowali wylądować na wybrzeżu morskiera, 
atoli s+a+ek spadł nagle i eksplodował. Obok. 
miejsca katastrofy znajduje się dnoga dla auto 
mobili, zebrało się więc bardzo wielu turystów* 
nie mogli jednak pospieszyć z pomocą porio-* 
waż płomienie ognia zupełnie uniemożliwiły dfr 
stęp do aeroplanu. Dopiero gdy statek się spa­
lił, można było wydobyć zuoełnie zwęghn® 
zwłok' 14 pasażerów i dwóch pilotów z pod 
rum statku.

M,edzy pasażerami znajduje się osiem kobiar 
i sześciu mężczyzn. Uoadek aeroplanu był tak 
.gwałtowny, że wyrzucił ze statku dwóch ludzL

Z EZRY CHALUCOWEJ. W  sprawie danefti 
gu, który tra się odbyć 1 hrtegos odbędzie, się 
dziś o godzinie 8 winczór. zebranie kemtown w  

?ił Qh«i<Viłr 13. I p of

Francja przyniosła swą dobrą wolę — oświadcza Tardieu

lalan« M M ii n i  i W i  ifiHiw
(TeL. fonem od naszego korespondenta)

wanie uczniów. Za udrział w  strajku trwającym 
od 13 do 17 brr. niikt komseikwency"; karnych

Do dnia 1 łfpca drulcanDe zawieszają przyjmo-
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Nowa komisja dla Ściany Płaczu
Próba przeprowadzenia gruntownych badań. Decydujący wpływ  na losy Kotel Haamara' 
w t  Czy komisja odróżni prawdę od fałszu? —  Czego spodziewamy się po pracach komi­

sji. —  Stan prawny.

Glosy prasy
Decyzóa Rady Ligi Narodów w  sprawie po- 

wołania specjalnej komisji dla Kotel Haamairawi 
wywołała silne echo w  prasie palestyńskiej i an 
Ckiskieo.

Organ rewizjonistów w  Palestynie „Doar Ha- 
Jom** pisze o tej decyzji:

„ P r zez uchwalę o w yznaczen ie komisji dlla 
aprawy Ściany Ptaczn —  uczyniono próbę prze 
prowadzenia gruntownych badań w sprawie 
Ściany Płaczu. Gzy będzie komisja upoważnio­
na jedynie do zbadania uprawnień i, roszczeń do 
Ściany Płaczu, czy też w  zakres jej pełnomo­
cnictw wchodzić będzie również powzięcie n- 
ctrwai —  w  każdym raz:e rezultaty jej badan 
będą m iały decydujący w p ływ  na przyszłe losy 
Ściany i odnośne uprawnienia Żydów  i Muzuł­
manów. Jeżeli nie przystąpim y natychmiast —  
łDoukłuiauje pismo —  do zbierania materiałów, po 
tw ierdzającyeh nasze uprawnienia do Ściany, to 
ponownie przegramy spraw ę". ■ 2

Ocgaui robotniczy „Dawar" zamieszcza w  tej 
samej kwestii następujące uwagi:

„W n iosek  angielski o wyznaczeniu m iędzyna­
rodowej komisji dla spraw y Ściany Płaczu u- 
chwalony przez Radę L ig i Narodów, — jest o 
tyle ttpsirawiediliiwio n y , że rząd angielski nie pod 
jął sam rozwiązania tego zagadnienia. Sprawie 
Miejsc Św iętych w  Palestynie w raz ze Ścianą 
Płaczu — poświęcony jest oddzielny rozdział 
mandatu palestyńskiego. Nie godząc się przez 
kilka m iesięcy na ten wniosek, dowiodła Liga 
Narodów, że ma bardzo mato zrozumienia dla 
spraw y konfliktu o Ścianę Płaczu, który najeżo 
ny jest wielu niebezpieczeństwami dla kraju. Ma 
my nadzieję, żc komisja przystąpi do swego 
dzieła z całą odiwagą ,że potrafi odróżnić praw  
dę od fałszu .dziedzictwo stuleci od formalnego 
prawa własności oraz nadzieje i łzy  narodu od 
złośliwych manewrów politycznych".

,.Haarec“ pisze:
,.Komisja dlla spraw Ściany Płaczu przesłucha 

świadków, zbada dokumenty dla określenia sita 
nu prawnego Ściany Płaczu. C zyż jest to jednak 
właściwa droga dla ustalenia praw narodu żydo  
wskiego do szczątków  naszej relikw ii narodo-

Przyjęcie na cześć ! onferencji 
morskiej

L o n d y n .  21. ], PAT. Obiad który wczoraj 
wydal rząd angielski na cześć delegat;yj, przy 
byłych na konferencję morską, był największy 
z wydanych dotychczas. Do stołów zasiadło 
przeszło 450 osób. Naczelne miejsce zajął Mac 
DotiaAd, mając po prawej stronie Tardieu, po 
lewej zaś Stomsona. MacDomałd wzniósł pierw 
szy totat r *  cześć 'króle angielskiego, następny

chęci spotęgowania światła słonecznego przy 
pomocy św ieczki? Mimo to godzimy się na wy­
rok komisji, oczekując, że usunie ona trudności, 
które są skutkiem złośliwych machiuacyj". 

„Times" za m ie s zc za ją  a r ty k u ł w s tęp n y , om a 
wiający u c h w a ły  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  w  sp ra ­
w a c h  pa les tyń sk ich :

,.Natęży w yrazić  zadowolenie z tego, że obe­
cnie przeprowadzone zostanie bezstronne, grun 
towne dochodzenie. Gdyby zostało ono w cze­
śniej rozpoczęte, być może nie doszłoby do wie 
ta godnych pożałowania wypadków.
Sekretarz Foreign Office dobrze w ykorzysta ł 
swój krótki pobyt w  Genewie. Zdołał on zainte 
resować członków rady sprawami pa lestyń sk i­
mi. do których odnoszono się z pewną niechę­
cią. Niechęć ta pochodzi niewątpliwie stąd, że 
niektórzy członkowie Rady, reprezentujący pań 
stwa katolickie, ośw iadczy li w  swoim  czasie że 
wszelkie dochodzenie, które dotyczyć będzie 
stanu prawnego Ściany Płaczu napoika na trud 
riości. Minister Henderson dowiódł jednak, że 
najbliższym celem dochodzenia jest jedynie olore 
Sienie uprawnień Żydów  i Arabów  do Ściany 
Płaczu. Obecne dochodzenie wpłynie w  naj­
mniejszym stopniu na kwestje, które w związku 
ze Ścianą Płaczu wyłonią się w  przyszłości. 
W raz  z rozwiązaniem  tego zadania, komisja za 
kończy sw e prace, hub też, gdy powstanie ko­
nieczność rozszerzenia dochodzenia nic nie zo 
stanie podjęte bez uprzedniej narady z Radą Li 
gi Narodów. '  i 

W  „Chwili* pisze Dr. I. Sehwarzbart:
„Człunkowiie Komisji badać będą foljanty w y ­

blakłe w  cale w ielk i wstecz, aby znaleźć —  ty ­
tuł prawmy i zbadać ,,ostatni spokojny stan po­
siadania".

Niech w  badaniach swych dotrą aż do Biblji!
Niech dotrą aż do prawa Boskiego, które jest 

pierwszem  źródłem naszego, ludzkiego prawa 
do tych zw ałów  kamiennych, spłukanych łzami 
na r o dci -męczę n n ik a.

Może w tedy uszanują tę ,.Ścianę1, która jest 
testamentem dawnego narodu żydowskiego, nie 
wypełnionym  jeszcze przez nowy naród żydo­
wski.

Rn to jest treść tego symbolu wśród uczo­
nych dociekań o naszem prawie Bosikietn..."

na część monarchów innych państw, reprezen­
towanych na konferencji, wreszcie na cześć de 
legatów. Następnie MacDonald zwrócił się do 
zebranych z wezwaniem, ażeby zdobyli się na 
cierpliwość w czasie konferencji i zwrócił się 
kolejno do wybitniejszych delegatów ze słowa­
mi uznania. Mówca przypomniał użyteczna dzin 
łalność Tardieu, nazwał Brianda ojcem konie 
rencyj międzynarodowych. przypomniał, że 
Granda zajmował się wieloma kwe>stjami finan 
sowemi i polityczne,ini i że można powiedzieć 
bez przesady, że wszystko, czem się zajmował,

Z  G I & Z D Y
ielda krakowska

Kraków, 21. 1. 1930. Akcje niejednolite. Dolar 
lekko mocniej.

Akcje bankowe: Bank Polski 184
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 60—Cl.
Papiery procentowe: 5-proc Prem. Po/, dolaro­

wa 78 50—75.
Zebranie giełdowe zaznaczyło Ir.Mencję nieje­

dnolitą. Ruch na ogó l f,a:io\vał slaby Zwyżkowo 
notowano Banit Polski. .Mocniej Zielenie .v sit i 
przy większych obrotach, lilek lrow  ua w place 
niu 48 bez transakcyj. Z papierów procentowych 
5-proc. Prem. Poż. dolarowa znacznie zniżkowa 
przy większej podaży. 4-proc. Prem Poż inwesty 
cyjna słabiej bez transakcyj.

Na pogiełdziu robiono jedynie Lokomotywami 
po kursie 55 słabiej

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 

międzybankowych nastrój dla dolara gotówkowe­
go lekko mocniejszy. Podaż dostateczna. W Kra­
lo w ie  dolar gotówkowy 8.87 i pól do 8.88 i.pó ł, 
rzeki bankowo 8.89.4(1—8.0020. Warszawa doi. 
8.87—8.88, czeki 8.89—8 90 Lw ów  doi. 8.87 i jedna 
czw. do 8.88, czeki 8.89,10-8.90.20 Kalowiee <iol. 
8.87 i pól do 8.88 i pół, rzeki 8 80.60 —8.91L10. Kurs 
płacenia Banku Polskiego niezmieniony.

Gietha warszawsłca
W arszawa, 21. 1. PAT. Akcje: Bank Polski 182, 

1S4.25, Bank Zw. Sp Zar. 78 i pół, F irle j 3), W ę­
giel 50, Nobel 11, L ilpop 35, Starachowice 20. Po­
życzki: 4-proc poż. inwest. 120, 5-proc. poż, doi. 
72 i pół, 5-proc. poż. konwers. 49 i trzy czw., 6- 
proc poż. dolar. 79 i pół, 7-prpc poż. slabil. 88 
i jedna czw., 8-proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Dewizy: Belgja 123.91, Londyn 43.26, Nowy Jork 
8.878, wypł. Łelegr. 8.896, Paryż 34 93, Praga 26.30 
i pól, S/Jwajcarja 171.82, Wiedeń 125.08, Marka 
N ian. 213.03, Gdańsk 173.39. Waluty Dolary 8.85 i  
trzy czw.

Giełda wiedeńska
Wiedeń, 21. 1 PAT.  Waluty i dewizy: Berlin

163 62—170.12, Budapeszt 124.15—124.45, Nowy Jork 
709 45—711.95, Paryż  2(7.87—27.97, W arszawa 7958 
— 79.81, Zurych 137.08—137 58, Amerykańskie 70630 
—710.30, Niemieckie 169.43—170.03, W łoskie 37.10 
—37 26, Szwajcarskie 136.73— 137.53, Czeskie 20.95 
—21.07, W ęgierskie 121.25—124.65.

Papiery wartościowe: Renta lutowa Ł —, Ture­
ckie 25 i trzy czw., ompas 1230, Północna 1028 i 
pół, Siersza 14 i jedna caw., Zieleniewski 43, Kar 
paty 4 i jedna czw., Galicja 31.

G ie łd a  zurychska
Zurych, 21 .1 PA T  Paryż 20.32 i trzy czw, L«*»

dyn 25.19 i jeilnu czw., Nowy Jork 5.1755, Berlin 
123.69, Wiedeń 72.80, W arszawa 58.02 i pół, Bu­
dapeszt 90.50, Bukareszt 3.07 i trzy  cziw.

I
f1

i

Cziczerin cofnął dymisję
B e r l i il, 21. 1. PAT. Z Moskwy donoszą, że 

Cziczerin po rozmowie ze Stalinem i ulegając 
naciskowi ze strony licznych wysokich osobi­
stości kół sowieckich, zdecydował się na razie 
cofnąć swoją prośbę o dymisję i ograniczyć 
się tymczasem do dłuższego urlopu wypoczyn­
kowego.

Tylko połowa posłów zjawiła się 
na otwarciu parlamentu indyj­

skiego
L o n d y n ,  21. 1. PAT. W  Nowem Delhi, w 

Indjach, otwarto dzisiaj parlament indyjski. Na 
otwarcie przybyło jednak tylko 70 deputowa ­
nych z ogólnej liczby 145, Nieobecność połowy 
posłó. parlamentu indyjskiego uważana jest 
za demonstrację polityczną, w myśl haseł, rzu­
conych niedawno na wszecliindyjskim kongre­
sie narodowym.

Katastrofa kolejowa
B i r m i n g li a ni, 21. 1. PAT. (Stan Alaba- 

na) Według otrzymanych tu doniesień, między 
miejscowościami Loirsv Ile a Naslmlle wyda­
rzyła się katastrofa kolejowa. Dwie osoby zgi­
nęły, około 40 odniosło rany, z których 10 cięż 
k:e.

było uwieńczenie powodzeniem. Również izb 
słowami uznania zwrócił się MacDonald do 
Stiimsona i Wakaisuki. Na przemówienie to od 
powiedział Stimson.

w  ej? C zyż  nie miał stosziiiości rabin Kuk, gdy 
ośw iadczył przed komisją śledczą, że chcieć do 
wieść praw Żydów  do Ściany, równałoby się

Pian Younga ostatecznie przyjęty
Zamknięcie konferencji haskiej

H a g a ,  21. 1. PAT. Ogłoszony został akt o 
zakończeniu obrad konferencji, streszczający 
dokonane prace i wyliczający układy, zawarte 
w czasie konferencyj, odbytych w Hadze. Akt 
ten jest ostatecznem przyjęciem  planu Younga, 
jako kompletnego i definitywnego uregulowa­
ni pozostałości wojennych. Ostatni artykuł 
aktu przewiduje stworzenie trybunału rozjem­
czego, który regulowałby niemal wszystkie nie 
porozumienia pomiędzy sygnatariuszami, a tak 
że pomiędzy sygnatariuszami a Międzynarodo 
wym Bankiem Wypłat.

Końcowe słowa Jaspara 
i Snowdena

H a g a ,  21. 1. PAT. Oświadczając, iż obrady 
konferencji zostały zakończone, preinjer Jaspar 
dał wyraz uczuciu wiary u’ przyszłość. W  
przyszłości tej zostaną zrealizowane wszyst­

kie uczciwie zawarte układy. W  chwili rozsta­
nia —  mówił Jaspar — obiecajmy sobie nie do­

puścić, aby zagasło światło, rozpalone na gro­
bach i rzucające swój blask na kołyski nowych 
pokoleń.

ii a g  a, 21. 1. PAT. Z wyjątkiem delegatów 
i angielskich i hr. Bethlena wszyscy delegaci o- 
1 becni byli przy podpisaniu aktu. Pierwszy zło 

żył podpis premier Jaspar, używając do tego 
złotego pióra. W  imieniu wszystkich delegacyj 
Snowden oświadczył: „Zakończyliśmy pomyśl 
nie dzieło, które sobie nakreśliliśmy" i wyraził 
zadowolenie z powodu uregulowania trudnego 
zagadnienia odszkodowań wschodnich. Następ­
nie Snowden zwrócił się do Loucheura z prośbą 
o objęctó prezydentury komitetu, który zbierze 
się w Paryżu w ciągu najbliższych 2 tygodni, 
poczem złożył hołd pamięci Stresemanna. Za- 
gadireria  finansowe, związane z wojną, są obce 
nie uregulowane —  akończyl Snowden — nie 
będziemy już znali u» tej sprawie an: wrogów  
ani sprzymierzeńców, wszyscy będziemy Iowa 
rzyszami i przyjaciółm i, pracującymi nad po­
kotem Europy.
■ W M M W W W W M W M M M — ■ — W —



Str. 12 , r W Y  D ZIEN N IK * czwartek 23 stjrceni* 1830 h ł.  «

Rutynowana s iła  biurowa
oaająca st no T*fie poitako —niemiecką, do natych 
miastowego wstąpienia poszukiwana. Zgłusz emia pod 
,,2.200“ do A im. ,,N. Dziei!MiJka“ .

UKaibl m* polski priekiati znakomitej, 
monumentalnej powletci pacyfistycznej I

ILUSTROWANY MIESIĘCZKIK
N r . x i .  Ż Y D O W S K I  Str. 116

Geiru [innieru pojedynczego 70 groszy. —  
A)bO"i Lmcoit roazmy 6 zł . półr- 3 zł. 20 gr- 
kwartalny 1 zł. 70 sr. —  F. K. O. 18282. 

*

Adros: „Naród", Warszawo, akr. (poczt. 500
e

Numer odcazotwy —  po najeżaniu 40 gr. 
w  anacdkacii lub przez P. K. O.

»

Komplet I.— X. w  cenie 3 ził. -po nadesłaniu 
czkikie,n P- K. O. ftuib w  znaczkach).

Dnia b luteec. b. x> otwiera się w szkole zaw o 
Idotwe* dła. doow aząi żydowskich „Ugnisko Pra­
li* " w  Kąainwfeh pray bŁ MSteoiajskiei % 11. ptę  ̂
te©

Popołudniowy
Ki m  eotowsnEe tila Part

frncfałifl rytualna}, kwający 6 tygodni. Wpisy  
f  mtarmacjo ccririenniie od godz. 1— 2. w  kanoe 
tert azkoły m  oL MBnntojiilniirg 9. z wyjątkiem 
Mbók i łiTi^t

ARNOLD ZWEIG

0 SIERŻANTA GRIS2Ę
P O W IE Ś Ć

Z upoważnienia autora przełożyła

W A N D A  K R A G E N

few . Wydawnicze Warszawa 1930
SIS OO NABYCIA W KAŻDEJ KSI|QAkhł II!

SUKNIE wieczorowe, wizytowe, 
karn£ wałowe, 
kostpjny redutowe,

wykonuje wedle żuritiaiM i modeli francuslkjcłi 
pracowmia „Ognista Puncy" w  Krakowie, przy 
ul. MiikełajsOcietj 9, II piętro. Dła pad z prowincji 
ud-oigodinieliiia. (Miara w  krótkim czasie).

P.IĘKN-y I t R W A  fcy: - PO  fcY.SK NAPAIE

ł ;ta«d<jłiiwicjelsl\vu ua Polskę i 
D w  Handlowy „E M U ", Kraków, wL Stradem U  U.

G A R N IT U R Y
K L U B O W E
tylko; ierwszorzudnio wykiwane 

poleca jako syocjalnoiś 
W Y T W Ó R N I A  N b B L I  

k I U B O W Y C N
IRHASU 25 (Łmaiti Kssy mi), dawibBi Msli tt

Stow ż y d .  słuch. U .  J. „Ognisko" w Bjokowie 
ogłasza niniejszem

K O N K U R S
na posadę urrędaika w sekretariacie „Ogaiska"
w godzinach wieczornych. Wymagań.* kwalifi­
kacje są następujące: 1) korespondencja polska,
2) biegłe pisanie na maszynie UmferWuod,
3) stenograf ja polska, oraz znajomość jeżyka> 
hebrajskiego i żydowskiego w słowie.
Oferty należy wnosić do segretarjatu Stowa­
rzyszeni* przy ul. Przemyskiej da 35 b. m.

1
R ełn e  w aaL j

1
a u r m iA N T K A  whioi 
im  m  j»tom oi cte Ne | 
■taurtangn, bfegfet w w y  | 
MMfcn, od pton— gn k  
« ■ »  ppi; ndnhruo Ztfo 
n a A  do Adnta, Jlow. 
P d w it i*  pod JMbota

POSZOOl K  NO peude 
wic do m U  Mggh ta 
H h w r  dkudwwpU) 
iawdrnskiieh, ecu Mka

KU «  S i w n w n  KA 
taetda, stenografia poi. 
d a  i iitmiiiifłi irr^nr^r 
natychmiast preyfetą. —  
Własnoręczne oferty tyi 
bo s psarwwutraęd-eai: 
itJlercacjain* —  do biota 
*P f**, R,Qefc 46, pod 
(Samochody**. 154er

INTELIGENTNA panien 
ka, Jłoobczywazy sakołę 
ha mil ową z  bardzo dob i 
remi świadectwami, po 
aziuH-ue pracy biiurowei. : 
Zgrosłemia do Aćm. „N. i  
Dziennika" pod „Biura J i i 
®fika“ . 89g i

800 DOI VRÓW dam 
kaucji ia objecie posady 
magazyniera, względu; e 
eJospoddcnta w iakkjk"! 
wiek fabryce lub w wiek 
ozem przedsiębiorstwie 
W słliowegn. Zgłoszenia 
pod „500“ do AJm. ,.N. 
DrietiniŁ*". 94 g

BUCHALTER—biłansl 
sta, koreopondient polsko j 
gjertśocki, organizator. i 
zriotoy, enenglcmy i su 
mteoty, *  długoletnią 
praktyką i pierws®o*tzęd 
aeeu referencjami, posou 
3si.» odpowiedofej poc_ 
d r  w  TnJKKwie Nb *• 
peowrinry. Laskowe la J o  

tawrta do .ktknło JOow. 
Daiem Ła" pod _Ac- '-ju

r.

LOKAL fcoabotwy z wy
■tawą pozy N q r  Staro 
w IObuJ netyołmiatt do 
wpnajeoła za czynsattn. 
W j * iQh “ : Starowi*!
aa 63. *  właściciela. 
______________________ITler

MIESZKANIE składające 
się z 3— ech pokoii 1 Im 
ofani aa PL piętrze do od 
w pienk : AngusłyaA&lra
L. 19, III. piętro. 92g

LOKAL na biuro w śród 
rrueściu, składający sdę z 
2 pokoji, przodipoko-ju, na 
I. piętrze, do wynajęcia 
od zaraz, bez odstępne 
go. WSadom óść w  kance 
lan>i adwokackiej I. M., 
w  Krakowie, ml. Potoc 
kiego 13, I. piętro, mię 
dzy godz, 4—6 pop o lud 
niu.  169x

DO W YNAJĘCIA: 1) mie
szkame 4 pokojowe z per 
nym komfortem. 2) mie 
szfkanie 3 pokojowe z peł 
nym komfortem. — Km 
sizych uifoirmacyi udzieli 
Biu.ro W . Feldman j Ola 
ser w  Krakowie, uł. Na 
Oródlku L. 3, w  godiz. od 
5—fi wieczorem. 95g

DWA pokoje, knohrua, 
przedpokój, bankion, pet 
ny komfort, w  pryncy 
palnej „■Łc> .. rakowa, na 
tyołsniast oddani za n 
dzielenie pożyczka 2.000 
dolarów za Łabę-;piecze 
niem. — It, t-s pod 
„Komfort*4 do Biura ogto 
szeń Startera, Kroków, 
Rynek 8. 170< r

POKÓJ UMEBLOWANY 
z otrzymaniem części c- 
wem łub całkowiUtn, dla 
j-ednego pasa do wyra- 
ięc» od zaraz, Wfcado- 
mość: Dataełowa, nk Dłu 
ga 33, BL piętra. 77bp.

POKOJ rtoBecaiy, fron­
towy, J - Worowej pan- 
ry. n snaotne! wdowy, 
do wynajęcia. Zgłoszenia 
codziennie między godz 
1—3 popołudniu. Młodo 
ww 20, II. piętro. ,36b5Lj

POKÓJ kawalerski do 
wynajęcia: Atarowiólna
D  45, I. piętno » »  praw0.

90g
1 Hankai wychowanie

Okazyjne
RĘKAWICZKI
TRYKOTOWE

£ 4 . 1 * 5 0
za p «r «

II. L I C H T I G
( j  rodaka 11 
Szewska 7

DLA SIEROTY pcwouia' 
jc umłeozozetiia na 6 awe 
sięcj. Ewentnalnie może 
udzaeiać lekcyj w  zakire- 
_ie aekół hitkn*'yck Wia 
domość w  Admłn. Jiow 
Dzłenndoa** pod ..Sytnpa 
tyczna d-newc—j ___

CflCfcSZ OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Mustez ukoś- 
czyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne proieso- 
ra Sekułowdeza, Warsza 
wa Żórap-ia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: hu- 
chaltrjl, rachunkowości 
kupieckiej, koiesponder 
cji handlowej, strnogra 
fji, nauki handlu tirawa 
kaldgrafd. pisania ua ma 
szynach. towaroznaw­
stwa, angielskiego, frau- 
cusldego, nlemie Jde.go > 
pasował oraz gramatyki ; 
. ofc fcltJ. Po akoóczeouu < 
świaóecłuo. — Żad ijcle ; 
proopektówl 3233

I I S p n e d a ł 1
SKŁAD WĘGI.A odsU  

pię z powodu wyjazdu. 
Zgłoszenia do Adnv 
Dziennika" pod „Dobry 
interos". 90g

,,dVWa n ^
• i lALNiA b YWANOt\ 

i KILIMÓW 
K R A I ig W # O Q Q O U E
Sw. Kiayi 9. (lfnja tram. S) 

polaea

9¥WIHy i (ILU!
Mskoalnimayjai* arie 

Kii alka dla uuprawy dy- 
waadw ptnwich I UUmdw 

IUMm Mv, IMS

W - W  <w -w- W  W- >

TROCHĘ HUMORU

PO LIBACJI

—  Jiikże dobrze się składał Prawie dziś za­
pomniałem klucza od bramyt

KOM DOLARÓW uloku 
je ■■ dom w Krakowie. 
Zgłoszenia do Adm. „N. . 
Bateonika" pod ^ ieaw - i 
oxa Mpoieka**. S3g j

CHOROBY serca, Base- j 
dow, astma. Sanatorium ; 
,SaJcs“ Dra Kopczyka ; 

Kraków u{. Szujskiego.
2163er

KORB Józnf, uroda, w r. 
1901 w Krośnie, Bniewa- 
żnia książeczkę wojsko­
wą, wystawioną proez 
P . K. U. Sanok. 160k

Jał as •klMbrił

W A G I
(KMpOi.t, O i W i ln *  
a v*»rki i > • (M howuie 

na rak 1IH

S. LANDESDORFEP
Handel towarów śakarnych 
■m* i A tfu w , ł|M kl)

Okazja
UAa aua tya da pian 
nią Prawi* anwyah

Romlnatwn 
Oohn-i w 
Terpaale

bardzo .ank. aa r a t y  
spruda

a i  t l i E i s n n
Kraków

ZwienyEicLat.ll.il

MEBLE kncfmuM m ed  
pokojowe i pokoje drte- 
cięce w ap^epszem wy-, 
Inooawlii poleca oowo o-, 
twaity magazyn „Spf 
cjalnośd", Kraków, Stew 
kowda 12, w podwonn. 
Ceny urtkia.^ Dogodne 
warunki
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